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wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele! święta rano, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni pośwrątecznych, dodatki poranne.

— Jutro, o gcdz. 9-ej zrana, w kościele św. Krzyża 
odprawione zostanie nabożeństwo żałobne za spokój duszy 
Ś. p. Augusta hr. Potockiego, protektora bractwa św. 
Kocha.

— W dniu jutrzejszym, o godz. 9-ej zrana, w kościoła 
św. Ducha (po-paulińskim) przed ołtarzem N. Panny Ma- 
rji Częstochowskiej i ku Jej czci odprawiona będzie so len­
na wotywa.

— W kościele archikatedralnym św. Jana jutro, o go­
dzinie 9-ej zrana, odprawiona zostanie solenna wotywa ku 
czci U. Sakramentu, o 4-ej zaś po południu pierwsze na­
bożeństwo pasyjne.

— W kościele św. Kazimierza (panien sakramentek) ju­
tro odprawione zostanie całodzienne nabożeństwo odpu­
stowe z wystawieniem, kazaniem, nieszporami i procesją ku 
czci N. Sakramentu.

Centralna rzeźnia miejska w Berlinie.
Tak zwany „Viehhof” berliński nie ma podobno 

sobie równych pod względem urządzenia w całej 
Europie. Obszar, zajęty budynkami, wynosi 150

i z mężów stanu, w skład jego wchodzących, nie stoi 
na wskazanym przez naturę rzeczy dla siebie poste­
runku fachowym.

Rudini byłby wybornym ministrem spraw we­
wnętrznych, umsiał wszakże otworzyć miejsce w ga- 

i bineeie dla Nicotery, wziął więc sam tekę zagrani- 
i czną. Branka jest doskonałym finansistą i dlatego 
! zarządza departamentem—robót publicznych, nato- 
! miast inźenier Colombo steruje nawą—finansów. Po- 
' nieważ hr. de Farrais nigdy w życiu nie miał do 

czynienia z kodeksem cywilnym, ani karnym, objął 
’ przeto tekę—sprawiedliwości. Adwokat Chimin i 

dzierży tekę—rolnictwa. Wątpią nawet, czy ciężko 
uczony Villari zdoła sobie poradzić z administracją 
praktyczną szkolnictwa.

Mową, wygłoszoną na otwarcie posiedzeń komisji 
j taryfowej senatu, zarysował Juljusz Ferry dosadnie 

swe stanowisko nieprzyjazne dla programu „ekono- 
j imeznego wyosobnienia Francji”, wywieszonego tak 

lekkomyślnie przez większość izby deputowanych. 
[ To „wyosobnienie” nazwał słusznie p. Ferry „uto- 

pją”, za co go smaga prasa, oddana fanatycznie 
w służbę tej protekcyjno-cełnej utopii. Inne wszak­
że organa opinji publicznej, przeciwne potwornie 
wysokim taryfom celnym, utwierdziły się pod wpły­
wem hasła, odważnie rzuconego przez, usta Ferry ego 
w swej przezornej opozycji. Sytuację charaktery, 
zuje Siacie w słowach następujących:

„Nowa taryfa uośi na czole znamię gwałtu publi­
cznego. W leakcji owej rozwinięto tern gwałto­
wniejszą zaciekłość, o ile opozycja była niedołężna 
i niezdecydowaną. Dobize się przeto stało, że ode­
zwa! się głos potężny i powołany, którego kraj usłu­
cha. Liberalnemu poczuciu głos Fęrryego daje u- 
pragnioue zadosyćuczynicnie. Ma oto teraz rękoj- 
mię, że dzieło senatu nie będzie podyk'o wane uamie- 
tnością; żywimy otuchę, że interesy wielkiego prze­
mysłu i szerokiej konsumeji będą uwzględnione.”

Br. Z.

I nicmców w rnonarchji liczyć się będzie i z inęzką 
' odwagą obejmie istotny ster ducha publicznego 

w państwie. To wszystko są frazesy, które br. Taa- 
fe chętnie przyjmie, jako „dobrodziejstwo inwenta- i 

i rza”, jednocząc się w celach i kombinacjach parła- i 
mentalnych z lewicą niemiecką. Lewica ta oddaje 
się w usługi państwa,. jako stronnictwo umiarkowa­
ne i patrjotyczne, stojące silnie i szczerze przy Au- j 
strji i dążące do wyrównania socjalnych kontrastów. j 

„Uważamy sytuację—mówił na wiecu niedzielnym 
najpoważniejszy z przewódzców zjednoczonej lewi- i 

j baron Cblnmecky—-jako rodzaj zawieszenia bro- * 1 * * * 
ni co do wszelkich sporów narodowych, prawuo-pań- I 
stwowych i polityczno-kościeluych, celem otwarcia 

, pola dla koniecznych reform gospodarczych, finanso- 
j wych i socjalno politycznych”. Tym programem sta- 
, je się niemiecka zjednoczona lewica znów po dwu- 
I uastu latach hof-und regierungsfahig.

J Ale bardzo mi się podobała fizjognomja szczera 
i pana doktora i zupełny brak namaszczenia kapłań- 
| skiego; więc go stante pede poprosiłem jeszcze, aby 
I mi pokazał, gdzie mieszka pan „dełegado” kolonizacji 

ziem w stanie św. Katarzyny.
— Zbierz się pan i pójdź ze mną—rzekł lekarz— 

podążam w tamtą stronę, więc cię doprowadzę.
Gwarząc ze mną, szedł, a wcale ładnego siwka 

mierzynka prowadził za lejce. Nareszcie pokazał mi 
drzwi domu pana delegata.

Wszedłem na pierwsze piętro i zapukałem (dzwon- 
I ki rzadko gdzie spotykałem w Brazylji; nawet dc 

hotelu „du Commerce” mnsiałem się w nocy od uli 
I Cy pięściami dobijać). Służący odebrał list od insne 
I ktoijatu głównego, a ja czekałem na przvieeie Pan I V. nie d.l zbyt .Hugo j. .lobie euuka^ wSteu wy 

szedł i poprosił mnie do salonu. Zaraz na
| wyraził on zdziwienie, że do Brazylji przybywa uk 

S&em: P° 8k’Ch Na" Jnfu odpo

nych agentów'd’ 'Z brazylijski upoważnia róż
i czy wysoko nl .^wa})lania *U(^i z kraju naszego 
ręczyć że a'iem i C* te usłu#G ale mogę panu za- 
wvtr/-.k 6 aJen,t.' 0W| czynią chłopom polskim tak 
nie°moż-aTn° JletuiCe,t *x Pr08taczek °P«eć się iu»
stei odŻn’ T WlęC szukac nalezy Przyczyny tak gę­
stej od nas emigracji.

Rozmawialiśmy z kwadrans czasu, jeśli nie dłu, 
Z®J, u pan delegat słuchał mię, jakbym opowiada) 
rzeczy zupełnie dla niego nowe.

W Brazylji ciągle sobie powtarzałem słowa J. J 
Rousseau: L’homme n’est pas mćchant, mats les hom­
ines sont mechants.

— Wiesz psu co—-rzecze V.—jedź do Rio Grando

W ogóle sens nowej sytuacji przedlitawskiej przed- i 
. stawia się tak: Dunajewski pożarty, ale grupa po- i 

selska, do której należał, na tem nietylko nic nie i 
traci, lecz zyskuje: uiemcy bowiem będą z koniecz-

: nieczności kolo niej tańcowali. To jest największa I 
zasługą Dunajewskiego, że w porę sam ustąpił, bo \ 
inaczej naraziłby swoich stronników na to, że po , 
ich karkach po.danoby sobie ręce, tworząc nową sy­
tuację; tak zaś robi ją własna jego grupa z hr. 
Taafem i z niemcami, którzy żadnego z łona lewicy 
ministra nie dostaną, chyba bardzo neutralnego.

W listach naszego korespondenta wiedeńskiego 
I z lutego 1890-go r. dosłownie podano i rozwinięto 
! ten program, który teraz lewica i Chlauiccky pro- 1 
J klamują. To jedyne wyjście dla rnonarchji bezpie- i 
| czne, a i czechom nic się złego nie stauie.

Nare zcie znamy skład nowego gabinetu włoskie­
go, który królowi Humbertowi markiz Rudini w po-*1 
niedziałek o godzinie jedenastej zrana do najwyż- I 
szego zatwierdzenia przedstawił. Wchodzą weń o- 
sobistości następujące: Rudini prezydjum, sprawy 
zewnętrzne i tymczasowo marynarka; Nicotera spra- 

; wy wewnętrzne; Lnzzatti skarb; Colombo finanse; 
I Pelloux wojna; Ferraris sprawiedliwość; Bianca ro- 
j boty publiczne i tymczasowo poczty i telegrafy; Chi- 
! mini rolnictwo i Villari oświata. Cechą charakte- 
' rystyczną nowego rządu włoskiego jest tc, iż żaden

PRENUMERATA
Kurjera Warszawskiego 

*raz z dodatkiem porannym: 
W Warszawie, rocznie 

W. 9, półrocznie rs. 4 kop. 60, 
kwartalnie rs. 2 kop. 25. miesię­
cznie kop. 75.

Za odnoszenie do domu dopłaoa 
•ię miesięcznie kop. 5.

Na prowincji i w Cesar* 
Btwioi rocznie rs. 12, półrocznie 
U. 6, kwartalnie rs. 3, mieaię- 
rzsie rs. i.

Za granicą: miesięcznie 
rs. 1 kop. 50.

Numer pojedynczy bez doda­
tku kop. 5; dodatek poranny 
kop. 8.

I
 OGŁOSZENI A.

Reklamy: za Jeden wiersz 
garmontowy albo jego miejsc! 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz kop. 20.

Ńekrologja: za wiersz 15 kop.
Zwyczajne ogłoszenia: za

M jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop. 
każdy następny raz 8 kop. 

Małe ogłoszenia za jeden 
raz po 2 kop. każdy raz; ogłoszo 

— nie minimum 20 kop.
Nadesłane-, za jeden wiersz 

garmontowy rs. 1.
------- Ogłoszenia do Kwjera, przyj­

muje także Biuro Rajchmaua i 
Frendlera, ulica Sanatorska.

Telefon łlministr. .5131.

— To nic — rzekł — dźwignij się pan i idź do 
„Diogaria e Pharmacia”, dadzą jakiekolwiek lekar­
stwo i po wszystkiemu.

— Jak to, aptekarz ma mnie leczyć?
— Nie chcesz pan aptekarza, to on panu lekarza 

sprowadzi; wszystko jedno.
Zebrałem siły i chwiejąc się na nogach, poszedłem 

na ulicę szukać „ Dragaria e Pharmacia”. Zakładów 
tych jest dosyć w Brazylji, więc niewiele miałem 
trudu.

— Potrzebuję lekarza— rzekłem po francuzku.
W odpowiedzi na to, jegomość z czarną brodą 

wziął do rąk parę flaszeczek i na migi się wypyty­
wał, jakiego chcę lekarstwa; na etykietach flasze­
czek były różne napisy, a między nimi... Oleum, ri- 
cini.

— Non, non'. — zawołałem — Mńdecin'.... Dottorel
Pan z czarną brodą spokojnie postawił na półce 

flaszeczki, a sam wyszedł przed sklep i zaczął głośno 
wołać na kogoś po imieniu:

— Olimpio, Olimpio!
Zaraz potem rozległ się tentent kopyt końskich, 

a ja przez otwarte drzwi spostrzegłem ząjezdzające- 
go młodego człowieka, z twarzą przyjemną, ogoiza- , 
łą. Wyglądał jak polski szlachcic przy gospodar- i 
stwie. Był to lekarz, który pod tę porę właśnie kon- 
no objeżdżał w rynku swoich pacjentów i stawił się 
na wezwanie aptekarza. Poszliśmy teraz oba do ką­
ta edzie wywiesiłem język i dałem puls do obmaca­
nia Lekarz mię zapewnił, iz niema żadnego nie­
bezpieczeństwa i zapisał łokciową receptę para o snr. 
Dygasiński. Wiem, że tam był bizmut, nux vomica 
amoniak, rumianek i julepo, czy jalepo gommoco

PHZEG£.«o_POurrcz?iy
W niedzielę w wielkiej sali wiedeńskiego „Gewer- 

bevereini^ zgromadziła się konferencja dotychcza­
sowych członków klubu zjednoczonej lewicy niemie- 
cko-iiberalnej w izbie deputowanych tady państwa. 
Uchwalony jednomyślnie i nazajutrz ogłoszony ma­
nifest do wyborców nazwał ktoś słusznie programem 
ministerjalnym. Stwierdza on bowiem gotowość do 
ubliżenia się ku rządowi, tożsamość celów i intere- 
BÓw państwowych, na czele których stoi niewzrusze­
nie jedność państwa, wyższa po nad jednostronne 
interesy oddzielnych krajów koronnych i narodowo­
ści. Manifest zrywa z wszelakim szowinizmem za­
równo narodowym, jak liberalnym, można go prawie 
nazwać konserwatywnym, o ile pragnie konserwo­
wać prawdy, osiągnięte przez hr. Taafego w ciągu 
dwunastoletnich jego prób ugodowych. Syntezą 
prawd tych jest pewnik, że w Przedlitawji żadna z na­
rodowości, nawet historycznie najdawniejsza, to jest 
niemiecka, nie ma prawa do łicgemonji, iż żadna 
z nich rządzić nie może, każda zaś współdziałać po­
winna.

W tym duchu „stronnictwo liberalno-niemieckie 
nie odmówi swojego poparcia rządowi, który austrja- 
cką ideę państwową stawia na czele iwojego progra­
mu, administrację uwolni od wpływu interesow na- 
rodowo - partyjnych, z uprawnionem stanowiskiem 

_________ R.OK SIEDMDZIESIĄTY PIERWSZY.
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor I\^irtera codziennie od (rodziny S-ej rano do 8-e|

wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.
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LISTY z BRAZYLII.
(Sprawozdanie specjalnego delegata Kurjera 

warszawskiego.)

• Na okręcie „Montevideo” 6-go stycznia. 
Bymptomaty choroby i wyobraźnia.—Rada komiwojażera — 
Aptekarz i lekarz. — Wizyta u pana delegata.— Choroba, 
o której się tu nie mówi.—Wieści z ulicy. — Biuro koloni ; 
zacyjne i hotel emigrancki w Desterro.—Michał Cieślik I 
z pod Białegostoku. — Co nasi emigranci mają w Brazylji. 1 
L’iubu. — Czego im brakuje? — Canja i cha (Kanża sza). — : 
Ptaki.—Henryk Rupp. — Pastor pro e.tancki i geometra ko- : 

Jonizacyjny.
Zaledwie się rozgościłem w hotelu i pomyślałem, I 

co dalej przedsięwziąć, gdy dostałem tak silnego za­
wrotu głowy, że usiadłem w nadziei, że stan taki 
rychło przejdzie. Tymczasem było mi co chwila go­
rzej: przystąpiły dreszcze, ból w krzyżu i w no­
gach. Wyobraźnia zrobiła swoje i nie omieszkała po- 
szeptywać: „Pewnie żółta febra, a nie febra, to,beri­
beri (choroba nóg, kończąca się paraliżem:.” Ścier­
płem na myśl, że w Desterro mogę poleżeć jakie 
dwa tygodnie, bo umrzeć—to już wszystko jedno 
gdzie. Nadaremnie sobie powtarzałem: „Nie, nie mo­
gę chorować!”

Kiedym poczuł, że istotnie jakieś mocne zakłóce­
nie jest w organizmie, zacząłem przyzywać murzyna 
posługującego w hotelu, a skoro się zjawił, prosiłem, 
aJ<y przyzwał przyjaciela mego komi-wojażera. Ja­
koż niemiec w binoklach na nosie i z uśmiechniętą 
fizjognomją wnet się ukazał na progu mej izby. Opo­
wiedziałem mu o swym stanie zdrowia i o swoich 
obawach.
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morgów. Gmachy postawione przeważnie z czer­
wonej cegły, którą podtrzymują slupy żelazne; da­
chy z grubego szkła; wentylacja wszędzie żuakomi- 
ta; szyby szklanego .dachu podnoszą się lub spusz­
czają za pośrednictwem żelaznych łańcuchów, przy­
mocowanych do slupów. •

Stajnie, przeznaczone dla chwilowego przecho­
wywania bydła, rozpadają się na dwie kategorje: 
jedne z rich zawierają pomieszczenie dla wołów, ; 
Krów, cieląt, owiec i tiwiń (każdy gatunek oddziel- ! 
nie), dow ożonych w dnie targowe na sprzedaż; inne j 
stanowią locum sztuk, już nabytych i przeznaczo- i 
Dych na rzeź. Właściwą tak zwaną „bydłobójuię” ; 
stanowią budynki murowane ó szeregu oddzielnych 
komór, z których każda ma swego właściciela, a i 
raczej dzierżawcę, rzeźnika z miasta. Jeden szereg . 
komór owej bydłobójjii wychodzi na zewnątrz, czyli 
na podwórze „Yiebhofo” i w nich dokonywa się akt 
bicia zwierząt, zwyczajnie, za pośrednictwem mlo- , 
tka, uderzającego w najdrażliwszą część kręgosłu- , 
pa; drugi szereg „wewnętrznych” komór graniczy ’ 
Z szerokim, chłodnym, silnie wentylowanym koryta- j 
rzem o marmurowej, idealnie czystej posadzce: te [ 
służą dla przechowywania mięsa, n‘m zostanie od­
stawione do miasta. Osobny gmach o olbrzymiej, 
wysokiej, oszklonej saii zajęty kotłami z wrzącą do 
70 ciu stopni wodą, do której wrzucaną bywa niero­
gacizna natychmiast p<o zabiciu. Krany wodocią- j 
gowe, zaprowadzone wszędzie, ułatwiają napełnia- ’ 
nie kotłów wodą; wypróżnianie ich odbywa się za ! 
pośrednictwem "odiitęcania kranów. Rozparzone 
w kotłach i oczyszczone ze szczeciny wieprze, by­
wają zawieszane na hakach i obryzgiwane wodą 
z sikawek Po tak doskonaleni przepłukania do­
piero podlegają ćwiertowaniu na części.

Komory, przeznaczone dla oczyszczania wnętrzno­
ści zabitego bydła, umieszczono’ w odrębnym zupeł­
nie gmachu. Podobny rozdział o ile korzystnie wpły­
wa na utrzymanie porządku, o tyle niezbyt dogodny 
jest zapewne dla rzeźników, z których każdy musi 
mieć zapewnione cztery pomieszczenia w gmachach 
„Viehofu”: stajnię, bydhibójnę, komorę dla przecho­
wywania mięsa i komorę do oczyszczania wnętrz­
ności

Za zabicie każdej sztuki bydła poza granicami 
„Viehofu" każdy rzeźniK berliński płaci 500 marek ; 
kary. Opłata w gmachach centralnej rzeźni dosyć 
skomplikowana: oddzielnie zarząd miejscowy po­
biera za przechowywanie bydła w stajniach (1 mar­
ka tygodniowo od krowy lub wolu, 20 fenigów od 
owcy, 30 lub 50, stosownie do wielkości, od cielęcia, 
1 marka 20 fenigów od wieprza), oddzielnie za 
dzierżawę komór bydłobójni.

Oddzielny budynek przeznaczony dla bydła, po­
dejrzanego o chorobliwy zarazek. Każda sztuka, 
nim zostanie oddana na sprzedaż, podlega ścisłej 
rewizji. Świnie, zagrożone najsłabszym choćby za­
rodkiem choroby, bywają zabijane i usuwane na­
tychmiast. Reszla bydła, o ile rewizja wykazuje, 
iż chorobliwy pierwiastek daje się zniszczyć przez 
poddanie go działaniu silnej temperatury, po zabi­
ciu, odarciu ze skory i rozćwiertowaniu bywa wrzu­

cona do kotłów i gotowana. Po ugotowaniu to mię­
so wraz z rosołem rzeźnicy sprzedają o połowę ta­
niej, aniżeli świeże. Przed bramą kuchni, zajmującej 
gmach oddzielny, ćodzieu w południe czekają sze­
regi kobiet i mężczyzn z uboższej klasy, nabywając 
ów tani posiłek.

Skutkiem zamknięcia granicy celnej dla dowozu 
bydła, mięso w całych Niemczech bardzo drogie. 
Rzeźnicy berlińscy, rozpytując o nasze ceny, w pra­
wdziwość ich nie chcą wierzyć. Funt wołowiny 
w Berlinie wynosi 70 fenigów, cielęciny i baraniny 
coś koło tego mniej więcej. Wieprzowina najdroż­
sza.* funt surowej wynosi 90 fen., podczas gdy szyn­
ki gotowanej nie dostanie się niżej 4-ch marek za 
tunt. Ceny te przeszło trzy razy wyższe, aniżeli na­
sze; mięso jednak nierównie smaczniejsze, poży­
wniejsze i ładniejsze od naszego: bydło na rzeź zna­
cznie lepiej tuczone. Najobficiej dowożone do Ber­
lina bywa bydło z prowincji Szlezwig-Holsztynu 
(znane tam piękne woły husumskie), prócz tego ze 
Śzlązka i Prus Wschodnich.

W ciągu tygodnia rzeźnicy miejscowi nabywają 
mniej więcej około 16,000 sztuk wołów, 2,000 prze­
szło sztuk cieląt, 10,000 świń i 12,000 barauów. 
Część towaru po zabiciu wyprawianą bywa do Pary­
ża. W tym celu przez środek jednego z gmachów, 
przeznaczonych na rzeź bydła wywozowego, prze­
chodzą szyny kolejowe, połączone z torem West- 
bahnu. Mięso rozćwiartowane władowują tu wprost 
z komór do wagonów, co stanowi jedno z tych 
wielu ułatwień i udogodnień, jakie podziwiamy 
na każdym kroku, zwiedzając olbrzymi obszar 
„Yiehhofu”.

W gmachu, obróconym na biura pracowni mikro­
skopijnej, znajduje zajęcie przeszło 200 osób.

Nie zapomniauo także i o giełdzie. Przeznaczono 
na nią ogromną salę, w której co poniedziałek, jako 
w dzień sprzedaży bydła, panuje ruch niezwykły. 
Tuż przy sali urządzono restaurację i piwarnię, 
zkąd w przeciągu minut dziesięciu można dostać się 
na jeden z dworców Riugbahnu.

Ciekawe również i sprytnie obmyślone urządzenie 
dla pomieszczenia bydła w chwili dostawienia trans­
portu koleją. Tuż przy torze kolejowym, na wznie­
sieniu asfaltowem, ustawiony szereg zagród, w któ­
re wpędzają woły, cielęta lub świnie (każdy gatu­
nek oddzielnie), aby je następnie, po odejściu po­
ciągu, w porządku, niepomieszane, odstawić do 
stajni.

O ile w dnie targowe wre, kipi tu życie, o tyle 
w każdej innej porze cicho, spokojnie na całej prze­
strzeni wielkiego „Viehhofu”. Od czasu do czasu 
daje się słyszeć ryk zabijanego bydlęcia, aleteu głu- 
ebuie szybko. Stajnie zajęte nie wszystkie. Olbrzy­
mie gmachy zdają się być postawione dla zabawki: 
taka w nich nieskazitelna czystość, taki ład i porzą­
dek, jakkolwiek prawie, że nie widać tych, co go 
utrzymają. ’ Z.

Elektryczność—gosposią.
W d. 4-ym b. m., w sali Towarzystwa geograficznego 

francuzkiego, wobec licznie zebranych słuchaczów, a były 
między nimi osoby, które umyślnie z Rzymu, Medjolanu, 
Berlina, Londynu, Glasgowa, Birminghamu, a nawet z No­
wego Jorku przybyły, de Meritens zdawał sprawę z nie­
zmiernej doniosłości odkrycia, słowa swoje popierając 
rozstrzygającemi sprawę doświadczeniami.

Jeżeli odkrycie Jdćritens'a w zastosowaniu praktycznem 
zwycięży, rozwiązany zostanie tem samem podwójny pro­
blemat: światła elektrycznego tanim kosztem i, że się tak 
wyrazimy, .pokojowych motorów’. Istna rewolucja w prze­
myśle; elektryczność zejdzie z wyżyn wieszczki, na których 
do tej pory przebywała, i stanie się rodzajem gosposi, 
skrzętnie po każdej kuohni i domu uwijającej się.

Gdy po nadzwyczajnych wysiłkach i walczących0 lepsze 
sprytem kombinacjach zdołano wreszcie doprowadzić do 
tego, iż dla wyprodukowania siły jednego konia parowe- 

! go zużywano nio więcej nad 2—3 kilogramów węgla na 
; godzinę, zdawało się, osiągnięto maximum doskonałości, 
| nieledwie doskonałą bezwzględnie maszynę parową.

Szczęściem było to tylko złudzenie. Często postęp co­
fa się ku źródłom swoim, kolebce, powracając do zamar­
łych, zarzuconych zasad, które nabytem doświadczeniem 
elektryzuje, ożywia, odmładza. Stało się to właśnie z ma­
szyną parową; zamiast pracować dalej nad wytworzeniem 
nowych, powrócono do typu dawnego, a stosując doń naj­
świeższe zdobycze nauki, otrzymano maszyny skoncentro­
wane, które, jakkolwiek dla wytworzenia siły konia paro­
wego nie zużywają więcej, jak 800—900 gramów Węgla 
na godzinę, są jednak tylko poprostu przejrzanem i po- 
prawionem wydaniem tego, co już istniało.

Co tak szczęśliwą ręką poszło w sprawie maszyny paro­
wej, czy nie dałoby się powtórzyć tam, gdzie o elektry­
czność chodziło?...

Oto pytanie, jakie sobie postawił znany na tem polu 
specjalista Mćritens.

W zasadzie elementarna maszyna elektryczna,^tos, da­
je się porównać z maszyną parową, z tą jednak różnicą, 
że ten ostatni, zamiast, jak pierwsza, ciepło zamieniać 
w pracę, zamienia w nią powinowactwo chemiczne, że 
nie węgiel, lecz metale—cynk, żelazo, sod i t. p.—spala. 
A ponieważ metale znacznie droższe są od węgla, w prze­
myśle zatem do tej pory stos nie znalazł zastosowania.

Stos w najpierwotniejszej jego formie stanowi naczynie 
z wodą, zakwaszoną kwasem siarczanym, w który zanu­
rzono dwie blaszki: jedną z metalu, podlegającego działa­
niu kwasów, naprzykład z cynku; drugą z ciała opornego, 
z miedzi lub węgla. Kwas zażywa Cynk, toczy go. Dzia­
łanie to chemicznej natury, a że każdemu procesowi che­
micznemu towarzyszy wydzielanie się elektryczności dość 
zatem obiedwie blaszki połączyć za pomocą dobrago yrze- 
wodnika, drutem np., a wytworzymy prąd elektryczny, 
trwający tak długo, jak długo kwas oddziaływać będzie 
na metal.

Równocześnie wszakże ulega tu rozkładowi woda. Jeden 
ze stanowiących ją pierwiastków-, tlen, przenosi się na 
cynk, wytwarzając siarczan cynku, drugi zaś, wodór, na 
ciało neutralne, miedź czy Węgiel, i otacza je zwolna po- 
włoczką gazową, nie przepuszczającą prądu, tak, iżwkoń- 

do Sul! — 1 uderzył się ręką w kolano, a w twarzy 
jego czytałem pragnienie wyprawienia mię od sie­
bie. — Polaków tam jest dużo — mówił — będziesz 
pan miał ogromne pole do obserwacji!

— Może i pojadę później — odparłem—lecz teraz 
obciąłbym jaknajprędzej zobaczyć na kolonji ta­
kiego chłopa z Polski, który właśnie niedawno przy­
był do Brazylji, a wiem, że w stanie św. Katarzyny 
o to jest łatwo.

—• No, to rozpatrz się pan tymczasem w Desterro, 
obejrzyj nasze biuro kolonizacyjne, hotel dla emi­
grantów, a potem pojedziesz, gdzie ci się podoba.

— Szanowny parne — zawołałem — mnie bardzo 
pilno!

Pan delegat uśmiechnął się najuprzejmiej w świę­
cie, wzruszył ramionami i rzeki:

— Wszystko, co tylko będę mógł zrobić dla pana, 
zrobię; ale u nas komunikacja bardzo utrudniona i 
w podróży trzeba mieć dużo cierpliwości...

Teraz wykupiłem w aptece lekarstwo, wróciłem 
do hotelu i rozpocząłem kurację. Nie wiem, co źle 
poskutkowało: Wizyta u p. delegata, czy lekar­
stwo—dosyć, że przed wieczorem byłem prawie nie- 
przytomny w skutek silnej gorączki.

Przebieg mojej choroby nie jest ciekawy dla czy­
telnika, więc go pomijam; ale ponieważ jest on 
w związku z moją wyprawa, wiec zaznaczam, iż 
przez cztery dni pozostawałem w łóżku, lub na fote­
lu ciągle. W tym czasie odwiedził mnie parę razy 
Fratięa. , . .

MÓJ towarzysz, komi-wojażer, miał widać dużo 
zajęcia i znajomych, bo ciągle przebywał w mieście. 
Jednego razu przychodzi on do mnie i powiada:

_ Wiesz pan co słyszałem na mieście od ludzi 
dobrze rzeczy świadomych?... Oto, że pan nie wy- 

I jedziesz z Desterro, dopóki delegat nie otrzyma te- i 
' legramu z Rio de Janeiro oraz instrukcji, jak się j 
' względem pana zachowy wać.

— Ach, nie martw mnie pan ziemi wieściami, bo i 
i tak dużo mnie kosztuje zwloką z powodu choroby. 

Gdybym by! zdrów, tobym musiał jechać bez wzglę­
du na wolę delegata!—zawołałem.

— Ja panu więcej jeszcze powiem—mówił znowu 
niemiec — trzeba się mieć na ostrożności, bo pana 
uważają za człowieka niebezpiecznego, który pod­
patruje czynności rządu, a Bóg wie, co za użytek 
z tego zrobi.. Słyszałem to na własne uszy i daję 
panu ostrzeżenie.

Roześmiałem się z tej ulicznej wieści, a swoją 
drogą mi się przypomialo mądre: timeo Danaos et 
dona fer rentes', zerwałem się przeto na równe nogi, 
wypiłem filiżankę cha (sza), t. j. herbaty, ubrałem się 
i poszedłem do p. delegata. Tu zacząłem wyrzekać, 
iż w Desterro tracę czas bardzo mi drogi. Pan V., 
zawsze uprzejmy, prawdziwie po frauouzku grze­
czny, prosił mnie do swego biura, gdzie ważną rze- 
cza dla mnie były mapy kolomzaczyjue stauu św. 
Katarzyny. Przyglądałem im się ciekawie, a w mo­
jej sceptycznej głowie żyła myśl: „mapa jest tylko 
symbolem czegoś, co niewiadomo jak wygląda 
w rzeczywistości”.

Następnie pan delegat poznał mnie z podwładnym 
swoim, francuzem z urodzenia, a szefem hotelu emi­
grantów w Desterro.

— Siadajcie panowie teraz obaj w czół — >mówił
i V.—i popłyńcie do hotelu emigrantów.
I — Ha, dobre i to!—pomyślałem.

Kiedyśmy szli nad brzeg morza, przyłączył się do 
1 nas kapitan Franęa, teu zacny bankrut*idęi demo-

kratycznych i lepublikańskich. Oświadczył on go­
towość zwiedzenia hotelu dla emigrantów.

Jak na Desterro, gdzie, prócz przyrody, niema 
nic a nic pięknego, hotel ów jest to zdaleka przyje­
mny dla oka budyneczek: biały dom na wzgórzu i 
nad morzem. Jtn bliżej, tem bardziej znikają 
wdzięki, a gdy jn^ vrejdziesz wewnątrz, powiadasz 
sobie: i to bogate państwo w stolicach swoich sta­
nów buduje takie budy, aby w nich przyjąć swych 
pracowników, obywateli? Nie opisuję, co tam jest, 
ponieważ brakuje wszystkiego.

Godną widzenia była jedna tylko rzecz: garstka 
samotnych polskich emigrantów, wysiadujących 
w tej pustce. Przed kilku właśnie dniami znaczną 
liczbę polskich wychodźców wyekspedjowano z De- 
steno do kolonij, a w hotelu emigranckim pozostało 
*0^1 •e®° pięcioro ludzi. Był tu 75-1 etni starzec
i 80-lctnia kobieta. Starzec wyemigrował do Bra- 
zylji ze synem swoim Michałem Cieślikiem z guber- 
nji grodzieńskiej, powiatu białostockiego, a włości 
Zawykowskiej. Cieślik ma żonę i bardzo ułomną, 
bo prawie w kabłąk garbatą, siostrę.

Naturalnie, przywitałem ich po naszemu i zaraz 
w całem tem gronie pojawiła się radość, a obok te-

—ntyakiwania na losy.
—’ Niech nam pan napisze list do naszych, niech 

im pan doniesie, że nam tu okrutnie ciężko, nie do 
wytrzymania! p0 „żebrach” chodzić u siebie lepiej, 
niż prowadzić życie takie, jak nasze!...

Co oni do pana mówią, zapewne się nskarża- 
ją? zapytał przełożony hotelu emigranckiego.

_ — nieszczęśliwi! — odpowiedziałem z niechę­
cią, a zwróciwszy się do kap:taua Frauęi, powtórzy­
łem mu dosłownie w nrzekładzie fraucuzkim skargę 
polaków.
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*tos prze staje działać. Nauka łtan ten sowie •polary* 
baniem się stosu.

Wszelkie usiłowania, skierowane od lat 100 dla ule­
pszenia stosu Yolty, nieodmiennie miały na celu usunięcie 
Przeszkód, spowodowanych polaryzacją, wobec której cynk 
*®żywa się daremnie. Niestety praca, wyłożona w tym 
“trunku, nie przyniosła rezultatów, zarzucono wiec sto- 
SL dobywając elektryczność za pomocą maszyn dynamo- 
Elektrycznych, poruszanych siłą wody lub pary: i oto, za­
miast wytwarzać siłę za pomocą elektryczności, wytwarza­
no elektryczność za pomocą siły.
. Mćritens naprostował ów spaczony stan rzeczy. Powró- 

Ętł do zgrzybiałego stosu Yolty i zreformował go o tyle, 
tak w nim, jak we wszelkiego rodzaju stosach raz na 

*a"'sze usunął .polaryzację’.
Tym sposobem—a pomijamy tn szczegóły technicznej 

a®tury, zbyt obszernego wymagałyby bowiem omówienia— 
t*a wytworzenie siły konia parowego dostatecznem jest zu- 
*ycie jednego kilogramu cynku na godzinę. Że zaś jedno­
cześnie zużyty metal powraca nam się pod postacią siar­
czanu cynku, którego zastosowanie w przemyśle, rzec 
^ożna, granic niema, koszt zatem otrzymania siły konia 
Parowego za pomocą zwyczajnego stosu ogranicza się do 
*ilku zaledwie centymów.

Nie na tem wszakże koniec, nietylko bowiem siarczan 
Cynku powraca się nam, otrzymujemy nadto gaz wodoru 
* stanie czystym, a więc palny.

Wiadomo, iż gaz ten niczem innem nie jest, jak gazem 
Oświetlającym, lżejszym tylko i subtelniejszym, którego 
thetr kubiczny równa się niemal sile trzech koni parowych.

dalszym więc ciągu, ponieważ zużycie kilograma cynku 
*ydajo nam około % metra kubicznego wodoru, i na tej 
’dęc drodze otrzymujemy siłę konia parowego.

Stos zatem, zużywając kilogram cynku, wydaje nam si- 
konia parowego prądem elektrycznym i siłą konia pa­

rowego wodorem.
Razem: siłę dwóch koni parowych i to za bezcen prawie.
Znączy to, iż za pomocą stosu nie większego nad uży­

wane przy dzwonkach elektrycznych, wytwarzać będziemy 
mogl i dowolnie w mieszkaniach naszych światło elektry­
czne i poruszać np. maszynę do szycia.

Czy nie postęp? ("=)

■= Dzienniki petersburskie donoszą, iż przy mini- 
sterjuni spraw wewnętrznych ma być utworzona ko­
misja w kwestji obowiązkowego wykupienia dzia­
łów włościańskich w kraju nadbałtyckim.

=■• Dzienniki petersburskie donoszą, iż przy bu­
dowie kolei syberyjskiej istnieje projekt zatrudnie­
nia przestępców, skazanych do robót ciężkich. Pro­
jekt budowy kolei transsyberyjskiej ostatecznie czy­
tany był w radzie państwa w d, 9 ym b. m.

•= Mosk. wied. podają szczegóły o nowym projek­
cie przepisów, tyczących się adoptacji dzieci nie­
prawych. Dzieci nieprawe wolno adoptować tylko 
po zawarciu ślubów pomiędzy rodzicami. Prośby 
Winny być podane w ciągu roku od czasu ślubu. 
Adoptacja odbywa się na sesji sądu po stwierdzeniu 
dowodami pochodzenia dziecka. Sąd po przejrzę- i

— Na kolonji, przy pracy, odzyskają duchową 
równowagę, smutek ich zniknie—rzekł szef hotelu.

Nawiasem dodaję, że od różnych urzędników ko­
lonizacji przez cały czas słyszałem ten sam frazes, 
jakby się wszyscy umówili.

— Powiedzcież mi, do kogo mam list napisać?— 
pytałem emigrantów.

— Kiedy się pan ofiaruje, to niechże pan napisze 
do Michała Puziuka, albo do Józefa Cieślika, 
Wszystko jedno!... Prosimy pana o to bardzo, bo 
oni też, jako krewni, wybierają się na tę emigrację 
z przyszłą wiosną... A niechże ich przynajmniej 
Pan Jezus uchroni od nieszczęścia!

Wszyscy, przeciągając z litewska, mówili bardzo 
poprawną polszczyzną.

— Ja napisze o was w gazetach, ostrzegę wszyst­
kich polaków, bo to moja powinność. Moi ludzie, 
uciekać z kraju zawsze jest brzydko, a w dodatku 
wielkie nieszczęście, gdy się emigrant w nowej oj­
czyźnie dużo spodziewa, a nic nie znajduje.

— Święte słowa!—powtarzali, a głównie mi przy­
takiwała garbata, jak uważałem, bardzo inteligentna 
dziewczyna.

Emigranci nasi mają w Brazylji piękne palmy, 
około hotelu w Desterro rosną: pomarańcza, kawa 
z białym kwiatem, banan; morze im szumi, góry do­
koła panują, uwieńczone lasami; często mogą wi­
dzieć wspaniałe wschody i zachody słońca. ' Ale 
wlecze się za niemi smutek straszny, nędza ostatnia, 
co ich czynią najnieszczęśliwszymi na świecie. Daj­
cie im.za to wszystko kawałek, bodaj piasku, na oj­
czystej ziemi; pokażcie im niebo, bodaj pochmurne, 
lasy swoje; dajcie im naszą wierzbę, topolę, sosnę, 
zagon kartofli, a drugi taki, co to na nim i marchew, 
i mak, i słonecznik, i kukurydza... Toby zamieniło .

&VKJEB YfANSZAWBKI, — Linia i* lUtłgO

niu dokumentów wydaje rozporządzenie, na mocy 
którego władze duchowne wydają nowe świadectwo 
metiyczne. Dzieci, adoptowane w ten sposób, uwa­
żane są za prawe od chwili zawarcia ślubu przez ro­
dziców.

«= Z powodu podniesionej przez jednego z kura­
torów okręgów naukowych kwestji, czy przy tranz- 
lokowaniu profesorów gimnazjum do szkół realnych 
lub odwrotnie służy im prawo do podwyższe­
nia pensji do trzeciej i czwartej kategorji, mini- 
sterjum wyjaśniło, że jakkolwiek przepisy w tym 
razie dozwalają na takie podwyżki, to przecież 
z uwagi, że wyższe place profesorskie przedewszyst- 
kiern przyznawane być winny profesorom za długo­
letnią i pożyteczną służbę w jednym zakładzie nau­
kowym, przeto w takich wypadkach na podwyżkę 
płacy każdorazowo oddzielnie wyjednywana ma 
być decyzja ministerjum oświecenia.

= P. o. o.berpolicmajstra oświadcza, co następu­
je: „Zwróciwszy uwagę na wyraźny postęp, osią­
gnięty w krótkim przeciągu czasu przez p. o. brand- 
majstra Ii-go oddziału straży ogniowej, wachmistrza 
Sawickiego, w przedmiocie doprowadzenia oddziału 
do zupełnego porządku, wyrażam temuż Sawickiemu 
podziękowanie i polecam wydać mu tytułem nagro­
dy rs. 25. Podoficer straży, Ignacy Czarniecki, za 
przytomność i rozwagę, dzięki czemu wszczęty po­
żar szybko ugaszono, otrzymał 10 rs. nagrody.”

= Według sprawozdania wydziału rekomendacji 
sług, otworzonego przy biurze kontroli, od d. 20-go 
stycznia do d. 8-go lutego zgłosiło się kandydatów 
i kandydatek, poszukujących miejsc i otrzymało je: 
z 25 kucharzy 1, z 91 lokai 17, z 17 szwajcarów ża­
den, z 7-miu kelnerów żaden, 1 markier, ze 101 
stróżów tylko 4-cb, z 69 parobków 5-ciu, z 27 stan­
gretów 2, z kamerdynerów żaden, z 67 kucharek 23, 
z 73 sług do wszystkiego 24, z 40 pokojówek 19, 
z 6 bon żadna, z 34 piastunek 10, z 23 pomywaczek 
żadna, z 8 kelnerek 1 i z 24 praczek 1; wogóle 
w ciągu 17-tu dni działalności wydziału rekomen­
dacji otrzymało 104 służących miejsca.

— Z przyłączeniem przedmieść: Nowej Pragi, 
Szmulowizny i Kamionka do Warszawy, po ostatecz­
nym obrachunku przybędzie miastu wydatków na 
sumę 50,555 rs. rocznie, która ma następujące prze­
znaczenie: wzmocnienie kontygensu policyjnego 
i etatu w kancelarji cyrkułu praskiego, oraz w biu­
rze p. o. oberpolicmajstra 30,220 rs., uformowanie 
nowych rewirów służby targowej i gospodarczej 
i zmiany w biurach magistratu 16,935 rs., powiększe­
nie środków zjazdu sędziów pokoju 3,000 rs.,' wre­
szcie zapomogę Towarzystwu dobroczynności na 
utrzymywanie dwóch ochron na przedmieściach tych 
o 400 rs. Nowe zaś przedmieścia przyniosą miastu 
następujące dochody: z podatku szacunkowego 
25,210 rs., z dopłat 33*/3% w stosunku do podatku 
podymuego 3,910 rs., z dopłat do patentów handlo­
wych około 1,000 rs., z opłat od uczniów około 
500 rs., z opłat uotarjalnych około 500 rs., z kar 
nakładanych przez sądy pokoju i opłat od spraw 
cywilnych około 3,001) rs.; razem około 34,120 rs., 

r. .3
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a więc deficyt roczny na początek wyniesie około 
16,000 rs. Dochody z dopłat 50% do patentów 
akcyzy i za rzeź bydła nie wpłyną do kasy magi­
stratu, gdyż dotychczas stanowią ono własność pry­
watną, przywiązaną do dziedzictwa gruntu.

= Po przyłączeniu do miasta Nowej Pragi, Szmu­
lowizny, oraz części Targówka i Kamionka, straż 
ziemska powiatu warszawskiego może teraz zwrócić 
baczniejszą uwagę na inne podmiejskie miejscowo­
ści bardziej zaludnione, a głównie w gminach: Bru- 
dno> Wawer, Młociny i Czyste. W gminach tych 
ludność bezdomna, unikająca meldowania się, gę» 
sto osiadła, a nawet zwiększyła się w ostatnich 
czasach przez nowy kontygens dwuznacznych osobi­
stości emigrujących przed porządkami warszawskiej 
policji z przyłączonych przedmieść. Dla ukrócenia 
przeto swawoli indywiduów pomienionej kategojji 
i rozciągnięcia nad nią bacznego nadzoru, wszyscy

■ właściciele posesyj podmiejskich będą obowiązani 
< żądać od swych lokatorów złożenia dowodów legi­

tymacyjnych i nikt bez zameldowania nie może prze­
bywać; właściciele posesyj nie stosujący się do niniej­
szego rozporządzenia będą pociągani do kar, wymie­
rzanych w drodze administracyjnej na wzór przepi­
sów obowiązujących w Warszawie.

= Stary kanał podokopowy na przestrzeni od ro­
gatki wolskiej do powązkowskiej w r. b. stanowczo 
będzie zasypany, a posesje, z których ścieki spły­
wają do niego, łączone będą z głównym kole­
ktorem, przeprowadzonym po za ulicą Podokopową.

■= Według ostatniej decyzji, otwarcie szpitala cen­
tralnego i kolonji dla chorych obłąkanych w Twor­
kach nastąpić ma w początkach czerwca r. b% Pro­
wadzone jeszcze roboty przy wewnętrznem urządze­
niu zakładu wykończone być mają z końcem 
kwietnia.

=* Personel służby parowozowej na kolei wiedeń­
skiej obejmuje obecnie 184 kompletne brygady, skła­
dające się z maszynisty i jego pomocnika, oraz 
z 16-fu rezerwowych pomocników maszynistów, któ­
rzy w miarę potrzeby spełniają na przemiany obo­
wiązki maszynisty lub pomocnika. Tym wiięc spo­
sobem ogólna ilość brygad parowozowych d’.ochudzi 
do 192-ch. Stosownie do rodzaju czynności Irczba ta 
rozpada się na: 24 brygady pasażerskie, 90 towaro­
wych, 5 roboczych i nakoniec 73 rezerwowych. Licz­
ba godzin pracy dla tych ostatnich wynosi 239,959 
rocznie.

— Wskutek częstych reklamacyj osób interesowa­
nych, na kolei nadwiślańskiej zaprowadzony został 
na przedstawienie dyrektora kolei dąbrowskiej na­
stępujący porządek ekspedjowania towarów, prze­
znaczonych do staeyj tej ostat •'ej kolei: Towary od­
stawione do stacji Warszawa-Ńadwiślańska .^orze-i 
południem będą tego samego dnia przesłane do sta­
cji Praga i wysłane z tej ostatniej stacji z ta k o m 
obliczeniem czasu, aby następnego dnia mogły M 
odstawione na stację Iwangród kolei dąbrowskoj 
przed godziną 4-tą po południu. Towary zaś oil 
wionę do stacji Warszawa po południu będą e ; -

ich ciężką niedolę na szczęście; bo ojczyzna jest jak 
zdrowie: „kochają ten, có ją -.tracił”.

Smutny powróciłem do hotelu, gdzie kelner, mu­
rzyn, nudził mię z najwyższą grzecznością, pytając 
nieustannie, czy czego nie potrzebuję. Przez trzy 
czy cztery dni z rzędu odpowiadałem regularnie:

—— Canja p muito, muito chał (Rosół z kury i du­
żo, dużo h. rbaty).

Mam się lepiej, czuję w solne siły, zdrowie i nad­
zwyczajną ochotę podróży. Ale jakże z wyspy wy­
gnania uciec? Już mi przyszła myśl, ażeby uająć 
porządne czółno i z rybakiem puścić się wzdłuż wy­
brzeży; ale jestem tchórz do wody, a żaden też z ry­
baków nie miał do tej wyprawy ochoty. Więc na­
chodzę pana delegata nieustannie, za każdym razem 
przepraszam za natrętność, ale jestem bardzo natrę­
tny—oto moja polityka. On jest zawsze grzeczny, 
zawsze powiada:

— Pan nie możesz być dla mnie natrętny.
Jednak zapewne mi nieraz w duszy nasobaczył.
Pozostaje mi dosyć woluego czasu, przeto błądzę 

po bezdrożach, po górach, lasach dziewiczych wy­
spy, uczę się botaniki i zoologji Brazylji. Franęa 
niekiedy udziela mi objaśnień.

Brazylijskie komary tak mi ścięły twarz, ręce, no­
gi, że chodzę opuchnięty.

W Desterro oswoiłem się nieco z dziką a niezwy­
kle piękna przyrodą. Ale przecież nie po to poje­
chałem do Brazylji, aby się oddawać estetycznemu 
Bybarytyzmowi!

Zaczyna mi się wreszcie mocno nie podobać to 
zwlekanie pana delegata, który powiada mi:

_ Niedługo pan już będziesz mógł jechać bo 
okręt, na który wsiądziesz, przybył do Laguna ’

Desterro ma trzy dzienniki, cztery kościoły* jest

to miasto niebrukowane, a chodniki ma tyłki: t i 
i owdzie. Porządek robią tutaj ptaki, zwane u> , 
sępy czarne, które chodzą po ulicach, jak n i:a i i 
wsi kury, gęsi, indyki, i pożerają nieczystości Gr; - 
bu jest dla brazyljaniua rodzajem murzyna sa
nego.

Przy stole w hotelu zabieram znajomość z p. 
rykiem Rnpp, właścicielem fazendy w tak zwar.-.-tw 
Campos novos; Loduje on dużo bydła rogatego, 
ni, zakupuje w Urtigu.ijit muły, ; od pasa je i spr u 
daje. Opowiadał mi, że w San Bento są polaej da­
wno osiedli, że im się dobrze powodzi, a Zwłatzcza 
dwom braciom Gery-Kamińskim.

Poznałem sic także z pastorem protestanckim, 
; który przez jakiś czas przebywał w Rosji; ale odsu- 
' wam się od niego, gdyż jest zbyt konfidencjonalny: 

klepie mię np. po ramieniu i mówi:
— /fe/r DascAinsZiy.—Uzylem fortelu mego 

przyjaciela Her. Be., który w takim razie powiedział 
komuś: „Przepraszam pana, ale mnie tu boli;” nic

i svF^ru’bv1-/^!ZWraCa człowieczek nizki, do- 
i mówi tvH-’o nn wyrastającą z pomiędzy ramion; 

ca nr-/v «inl?° często się do mnie zwra-
ze mno nr- o a,rza(,ko. k*edy jest trzeźwy. Razem 
otwod Plzyieckał z Rio de Janeiro na tym samym

. *e, s.anął w tym samym hotelu. Opowiadają
' i i Seonietra, który odmierza kolonje dla 

polskich emigrantów. Ma być synem dużego jenera 
ta; wygląda szujowato, palce mu z butów wyłażą, 
bardzo brudny i ciągle się urzyna Cacehasem (vódtó. 
Z trzciny cukrowej), a przytem o niczem innem ni.' 
mówi, tylko o płci pięknej.

Adolf Dygasiński.



tljpwane w dniu następnym. Z powodu zaprowadze­
niu powyższego porządku ekspedycji towarów, na 
stacji Warszawa Nadwiślańska otwiera się posada 
ekspedytora z pensją rs. 450. Koszta utrzymania 
u’zodnika ponosić będzie kolej dąbrowska.

= Długość linij zapasowych i t. z. wyciągowych, 
na niektórych stacjach kolei nadwiślańskiej zosta­
nie w r. b. znacznie powiększona, a mianowicie: na 
stacji Rraga o 600 sąż. bież., na stacji Warszawa 
(Zakroczymska) o 510 sąż. bież, i nakoniec na stacji 
Mława o 450 sąż. bież. Koszt budowy tych linij 
wynosić będzie około 65,000 rs.

= P. o. inspektora i nauczycielem języka russkie- 
go, historji i geografji w tutejszem ILen. gimnazjum 
męzkiem, mianowany został p. Piotr Stawicki, do­
tychczasowy nauczyciel tychże przedmiotów w gim­
nazjum męzkiem w Kaliszu.

=> Zarządzającym progimnazjum męzkiem w Ło­
wiczu mianowany został p. Kozakin, niezależnie 
od zajmowanego stanowiska dyrektora szkoły re­
alnej. ________

— Nauczycielką języka francnzkiego w czwartem 
gimnazjum żeńskiem mianowana została p. Sosnow 
ska,dotychczasowa nauczycielka tego języka w gi­
mnazjum kaliskiem.

= Na ostatniem posiedzeniu rady wydziału le­
karskiego tutejszego uniwersytetu na ordynatorów 
kliniki terapeutycznej szpitalnej wybrani zostali pp. 
Henryk Uliński i Bogdan Korybut-Daszkiewicz.

= Z teatru i muzyki.
* Jutro w ogrodzie Saskim „Aida” z udziałem pan­

ny Cordier i p. Bruszewskiego, w Rozmaitościach 
„Półświatek”, a w Małym „Szalony pomysł”.

* Na repertuar naszej sceny wejdzie słynny poe­
mat dramatyczny Byrona z muzyką Schumana p. t 
„Manfred”.

Przekładu dzieła tego na język polski dokonał 
p. Gabyel Kempner.

* W operze przygotowują wznowienie „Mignon” 
Thomasa z udziałem panny Cordier.

Następnie wznowiony będzie „Mefistofeles” Bołty.
* W teatrze Małym odbywają się obecnie próby 

z wodewilu Anczyca „Chłopi arystokraci”, kroto- 
chwili „Przewodnik dla zakochanych” i operetki 
„Figle Chochlika”.

’ Trrr,y te utwory złożą się na najbliższą premjerę 
przy ul. Daniłowiczowskiej.

* „Zemsta nietoperza” Straussa, niegrana od dłuż­
szego czasu z powodu niedyspozycji p. Dylińskiego, 
powraca w piątek na afisz teatru Małego.

* Wczorajszy „ostatni wtorek” bardzo szczęśliwy 
był -dla teatrów.

Niawet umiana na pamięć „Carmen" z umianą na 
pan pięć panną Cordier zdołała zwabić sporo słu­
chaczów.

'if Rozmaitościach na „Klubie kawalerów”, którzy 
wyrobili sobie daleko więcej sympatji u publiczno­
ści „ niż u krytyki, było pełno, ^Szalony pomysł” zaś, 
kt/»ry posiada dar budzenia szalonego humoru wśród 
wijdzów, przepełnił, jak zwykle, salę teatru Małego.

Oby ten animusz teatralny naszej publiczności 
utjczymał się jaknajdlużejl

* Wczorajszego wieczoru znajdowało się na przed-
sf: awieniach osób w teatrach: Rozmaitości 641, Le­
ts uni 530, Małym 470, na zabawie dobroczynnej w re­
ap jrsie obywatelskiej 520.______

Przypomnienie.
Przed ośmiu Jaty wielbiciele talentu ś. p. Króli­

kowskiego zebrali kilkaset rubli na portret artysty, 
którego wykonanie powierzono artyście-malarzowi 
p. Biedrońskiemu.

Podobizna artysty była odtworzona w stroju z roli 
„Doktora Robina”.

Na życzenie biorących udział w składce, portret 
miał być zawieszony w foyer teatru Wielkiego, po­
nieważ jednak wówczas niebyło w foyer odpowie­
dniego miejsca, zawieszono go tymczasowo na wy­
stawie Towarzystwa sztuk pięknych, gdzie pozosta­
wał przez rok cały, a obecnie niewiadomo w czyich 
rekach się znajduje.

Interesowane w składce osoby pragną dowiedzieć 
s»ę, co się z portretem tym dzieje.

= Spółka spożywcza.
Z inicjatywy p. Leopolda Grabczewskiego z gub. 

wołyńskiej utworzyła się spółka handlowa, zlożmna 
•z kilkunastu osob, celem prowadzenia handlu arty- 
kukm. spozywezenu z zagranicą, a głównie z Niem-

Oprócz wędlin i nabiału w formie 80!ÓW j ffia8}a, 
spółka ma wywozić jaja, konserwy owocowe i wa- 
rzywne.

Wszyscy wspólnicy są jednocześnie producentami 
(ziemianie z gubernij: lubelskiej i wołyńskiej) a na 
rozwój przedsiębiorstwa złożyli gotowizną 3o,óoo rs 
kapitału zakładu
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Głownem zadaniem jest handel hurtowy, spółka 
otwiera z d. 1-ym marca kautor swój w Berlinie.

= Odłożenie wystawy.
Jak wiadomo, projektowana w r. z. ogólna wysta­

wa ogrodnicza, z powodu urządzenia takiej wystawy 
w Petersburgu, została odłożoną do ro|£« ^jeżącego.

Towarzystwo ogrodnicze, nie chcąc wszakże pono­
sić znacznych wydatków na wystawę, udało się do 
departamentu roląictwa przy ministerjum dóbr pań­
stwa z prośbą o subwencję.

Jakkolwiek w zasadzie subwencja ta jest obieca­
ną, nie nadesłano wszakże dotychczas wyraźnego 
orzeczenia, kiedy i w jakiej sumie zapomogą zosta­
nie udzieloną.

Wobec takiego stanu rzeczy i spóźnionej pory do 
ułożenia programu, a eo ważniejsza wyboru odpo­
wiedniego miejsca, ogólną wystawę ogrodniczą od­
łożono znów do jesieni 1892 go r.

= Za rogatki.
Jeżeli prawdziwą jest dochodząca nas pogłoska, 

to miasto nasze, którego słabą stronę stanowiła do­
tąd trudna komunikacją zarogatkowa, odrazu zrobi 
pod tym względem znaczny postęp.

Lada dzień zyskać mamy komunikację omnibusa­
mi z nowo do Warszawy wlączonemi przedmieścia­
mi na prawym brzegu Wisły, tramwaj do Czernia- 
kowa, a następnie do Wilanowa jest już tylko kwe- 
stją paru miesięcy, a obecnie znów jest mowa o no­
wej' linji tramwajów od rogatki tparymonckiej.

Linja ta wąskotorowa poprowadzona będzie po 
prawej stronie szosy do Bielan.

Inżenierja miejska opracowywa już plany i ko­
sztorys, który podobno dosięgaj 20,000 rs., a przed­
siębiorstwa podjąć się mąją przedsiębiorcy woj­
skowi.

= Typ dorożki.
Wszyscy się ua to zgadzają, iż warszawskie do­

rożki należą do najniewygodniejszych pod każdym 
względem.

Władza policyj na oddawna już zwróciła na ten 
przedmiot uwagę i obecnie gdy bruki miejskie z ka­
żdym rokiem stają się lepsze nietylko w śródmie­
ściu, lecz i na bocznych ulicach, kwestja reformy do­
rożek wchodzi ua porządek dzienny.

O ile nam wiadomo, ma być wprowadzony typ 
dorożki wrocławskiej, t. j. w formie wygodnego czte­
ro osobowego landa, które w razie niepogody z ła­
twością daje się zamienić na karetkę.

Takie landa będą zastosowane do dorożek paro­
konnych z zastrzeżeniem, aby konie były odpowie­
dnie.

Typ dorożki jednokonnej zostanie później opra­
cowany.

W każdym razie reforma odrazo nie pastąpi, trą- 
dno bowiem wymagać, aby przedsiębiorcy ponosili 
znaczny nakład.

Kiedy więc typ dorożki zostanie zatwierdzony, 
nowi procederzyści będą musieli sprawić wskazane 
ekwipaże, a dawniejsi otrzymają kilkoletui preklu­
zy jny termin.

= Wypadki kolejowe.
Przed kilku laty władze górnicze zwróciły uwagę 

na zbyt wielką liczbę nieszczęśliwych wypadków 
z ludźmi, przytrafiających się w niektórych kopal­
niach węgla, według stereotypowego orzeczenia 
sprawozdań i relacyj, „z przyczyny własnej nieostro­
żności zabitego" lub „uległego kalectwu”.

Szczegółowe badanie istotnych przyczyn |ych wy­
padków przez właściwe organa urzędowe nie wszę­
dzie doprowadziło do identycznych z powyźszemi 
wniosków.

Wkrótce potem wydane zostały rozporządzenia, 
znacznie obostrzające kontrolę nad wewnętrznem 
urządzeniem w kopalniach i zwiększające odpowie­
dzialność administracji za skutki niedozoru lub 
odstąpienia od obowiązujących przepisów.

Zbytecznem byłoby nadmieniać, że środki te wy­
dały dodatnie rezultaty i że odtąd wypadki z powo­
du „własnej nieostrożności” powtarzają się nieco 
rzadziej...

Historję tę przywiódł nam na myśl zupełnie ana­
logiczny stan rzeczy na tutejszych kolejach, zwła­
szcza o ile to dotyczy służby niższej wykonawczej.

Nie ulega kwestji, że postęp i cywilizacją mają 
także swoje ofiary.

Jest to, rzec można, odwrotna strona medalu.
Wsfód ogłuszającego łoskotu mąchin parowych, 

wartkiego ruchu kół, pasów transmisyjnych i try­
bów w wielkich fabrykach i zakładach przemysło­
wych; wśród różnorodnych i skomplikowanych ma­
newrów z pociągami i parowozami na większyęh 
stacjach kolejowych, nic łatwiejszego, jak położyć 
głowę przez każdy fałszywy krok, przez nąjmuiejszy 
choćby błąd lub przeoczenie.

Jednakże bądźcobądż moralnym obowiązkiem kie­
rowników instytucyi przemysłowych, zwłaszcza ta­
kich, która liczą całe szeregi pracowników, joet aie- 

ustauna i niestrudzona dbałość o to, ażeby procent 
ludzi, idących owemu nowoczesnemu Molochowi na 
ofiarę, był jakuajmniejszy i sprowadzony jedynie do 
tąkich tylko wypadków, których już ani przewi­
dzieć, ani z góry obliczyć niepodobna.

Czy tak się dzieje w rzeczywistości?
Przejrzawszy dobrze długą listę tych „nieostro­

żnych” i zbadawszy bliżej okoliczności, towarzyszące 
ich śmierci lub kalectwu, niejeduobyśmy może zna- 
leźli do nadmienienia.

Rzecz warta refleksji, albowiem chodzi tu o życie 
tych pożytecznych, ęhoć niewidzialnych dla oka 
szerszego ogółu pracowników, na których spoczywa 
nieraz bezpieczeństwo pociągów, a z niemi i los ca­
łych setek pasażerów.

= Do Australji.
W tych dniach p. Ksawera Krajewska, wdowa po 

urzędniku kolejowym, opuściła Warszawę z trojgiem 
dzieci, udając się ua stały pobyt do Australji.

Pani K. zostaia wezwaną przez brata swego, p. 
Ludwika Lochmana, który prowadzać w Ałelbourne 
interesy bankierskie, dorobił się znacznego majątku 
i wezwał siostrę do siebie.

Pau L. w lipcu r. z. sprowadził już dwóch braci, 
z których p. Karol Locbman zajmuje stanowisko 
iużeniera,

— Pączki...
Karnawałowy ten przysmak w ciągu ostatnich dni 

zapust miał ogromny odbyt.
Cukiernicy zapewniają, iż oddawuajuź nie pamię­

tają, aby tyle kupiono, co dowodzi, że nasze gospo­
sie zaniedbują domowego smażenia.

W jednej z pierwszorzędnych cukierni, od soboty 
do wczorajszego wieczoru, wydano 8,476 pączków...

— Nieostrożna jazda.
W przejściu przez ul. Mazowiecką Ęwa Ćwiklińska, zamie­

szkała pod nr. 8-ym przy ul. Dobrej, została najechaną przez 
dorożki; 1081, którą powoził Walorjan Zakrzewski.

Ćwiklińska uległa bolesnym obrażeniom.
Na u|. Okopowej Kazimierz Jankowski przypadkowo do­

stał się między dwa wozy i ma zgnieciony prawy bok.
= Zagadkowe napady.
Dziś rano, około godz. 5-ej, Jan Żbikowsai, zamieszkały pod 

nr. 34-ym przy ul. Prostej, powracał do domu z zabawy.
Żbikowski był zupełnie trzeźwy i doskonale pamięta, jak 

krok w krok szedł za nim jakiś człowiek.
Towarzystwo to wcale się Ż. nie podobało, zatrzyma! się 

więc i obąjrzął.
Wówczas nieznajomy natręt, widząc, iż zwróci! na siebie 

uwagę, przeszedł na drugą stronę ulicy i cokolwiek Żbikow­
skiego wyprzedzi!.

To zdawało się usuwać wszelkie podejrzenia i 2. poszedł 
swoją drogą.

Tymczasem ów zagadkowy towarzysz na rogu ul. Żelaznej 
i Grzybowskiej niespodzianie pchnął Żbikowskiego nożem 
w plecy.

Silny, głęboki cios, zadany między łopatki, powalił 2. na 
ziemię.

Przenikliwy krzyk rannego sprowadził pomoc, lecz zlro- 
dniarz zdołał już umknąć i pomimo natychmiast przedąiębia- 
ńych poszukiwań nie został odsztikanj’.

2anim rannemu udzielono jiomocy, nastąpił znaczny upływ 
krwi.

Żbikowskiego odwieziono do szpitala św. Pucha.
Według opipji lekarza, życiu ofiary zagadkowego napada 

grozi nie'bozpioczeftstwo. ° ° r
Franciszek Jursz, szlifierz, o którym donosiliśmy wczoraj, 

również padI ofiarą tajemniczej Mp j.j.
Według dokonanej w szpitalu św. Rocha obduk -ji. ma on 

5 ran zadanych nożem, z których jedna niebezpieczna, a cztery 
lżejsze.

Jnrsz, liczący o.ł lata wieku, przyszedł wczoraj do przyto­
mności, lecz uporczywie milczy.

Na wszelkie pytania odpowiada: „nie wiepi”, i żiidureh 
bliższych wyjaśnień nie chce udzielić.

XV reszcie nocy dzisiejszej Rajmund Bartoszewski, zamie­
szkały pod nr. '21-ym przy u). Górczbwskiej, w powrocie do 
domu, przy rogu ul. Siennej i Żelazną) żółtą) napiidui .ty ;;r (tz 
nieznanego człowieka, który co pchnął nożom w nogę, rov.y- 
żej kolana.

Napastnik zdołał umknąć, a Bartoszewskiego, po o,.atrzo- 
mu rany, odniesiono do mieszkania.

== Awanturnik.
Wczorajszego wieczoru pod nr. 3J-ym przy ul. Twarde) 

Ignacy Brzozowski, będąc w stanie nietrzeźwym, wszczął kio- 
tnię, a następnie bójkę z Janem Grocktm, oraz Apolonją Pa­
wlicką.

Awanturnik, wydobywszy nóż, pokaleczył przeciwników 
nader boleśnie.

Brzozowskiego aresztowano.
= Dzieciobójstwo.
Przy oczyszczaniu miejsc ustępowych pod nr. 34-ym ;r?y 

ul. Krochmalnej znaleziono zwłoki nowonarodzonego d ioi ję­
cia, ze śladami gwałtownej śmierci.

Zwłoki zabezpieczono celem przeprowadzenia śledztwa są­
dowego.

= Pożary.
W piekarni Kozłowskiego pod nr. 48-ym przy ul. Wielkie) 

wszczil się 1 ożar, który ugasili miejscowi mieszkańcy.
Straty, zrządzono przez pożar, w sklepie Apfelbauma pod 

nr. 146-ym przy ul. Marszałkowskiej, wynoszą (JUO rs.. a skl p 
był asekurowany na 4,000 rs.

Kasa pożyczkowa.
(Korespondencją własną Hu,rjeri utariząietkitgu.)

Łomia 9-go lutego.
Na rocznom zebraniu kasy pożyczkowo) przemy- 

slowców w Łouyyr sprawozdani*
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I czynności wciągu piątego roku jej istnienia od 1-go 
Stycznia r. z. do 1-go stycznia r. b.

Ciągły i świetny rozwój tej instytucji stwierdzają 
następujące cyfry, w których dla skrócenia kopiej­
ki opuszczamy.

W roku sprawozdawczym wpłynęło do kasy: de­
pozytów procentowych i tytułem zwrotu zaciągnię­
tych pożyczek.................................... 531,428 rs.

Wydano zaś z niej, jako zwrot de­
pozytów i na pożyczki . . . 521,303 n

W ciągu tego roku kasa udzieliła
429 pożyczek w ogólnej sumie 253,090 n

Spłacono zaś na umorzenie po­
wyższych i dawniejszych po­
życzek ................. ................ 160,153 •

Z końcem roku sprawozdawczego 
pozostało u dłużników nicumo- 
rzonych pożyczek ............ 302,711 „

Z udzielonych pożyczek najmniejszą była 15 rs., 
A najwyższą 4,000 rs.

Pożyczek od 15 rs. do 100 rs. udzielono 69 
. , 10) , „ 200 , , 84

, * 200 „ , 300 „ w 56
, . 300 . „ 400 , ,42
, , 400 , , 50) , .32
, , 8,' 00 . . 4,000 , , 4

Członków kasy było 681.
W porównaniu z r. z. liczba ich powiększyła się 

o 136.
Zdeponowano kapitałów w ciągu roku 317,566 rs., 

od których kasa pł iei w stosunku 6%> z procentem 
składanym od procentów, co pół roku dołączanych 
do kapitałów, poczynając np. od 3,000 rs., wypłaca­
nych zwykłe, najpóźniej za 7 dniowom wypowiedze­
niem; pozostałe wraz z narosłemi procentami zwra­
cane są w chwili ich zażądania, natychmiast.

Wydatki administracyjne, łącznie z pensją kasje­
ra, kontrolera, opłatami skarbowemu, najmem loka­
lu stauowią razem 1,740 rs.

Czysty zysk kasy w roku sprawozdawczym wyno­
si 7,038 rs.

Dywidendę od wkładów 50-rublowych, wniesio- 
nycti przez członków, przyznano w stosunku 12% 
rocznie.

Kapitał rezerwowy dosięgnął poważnej sumy 
15,200 rs.

Uogólniając powyższe dane szczegółowe, widzimy 
naprzód niezwykłą harmenje pomiędzy przypływem 
(531,428 rs.) i odpływem (521,303 rs.) funduszów 
kasy. Następnie, stosunkowo wielką ilość poży­
czek (253,090 rs.) i zadziwiającą w obecnych, cięż­
kich czasach, uiszczalność dłużników (160,153 rs.).

Kasa nasza, pomna celu swego, 2/z części ogólnej 
liczby pożyczek (283 na 429) udzieliła w zakresie 
od 15 do 500 rs.

Przedewszystkiem pomaga maluczkim. Członka­
mi jej są, stosownie do art. 1-go, wszyscy zajmujący 
się pożyteczną pracą. To też między nimi są re­
prezentowane wszystkie stany i zawody z całej gu- 
bernji.

Komitet kasy, chcąc ułatwić spłacanie pożyczek, 
zezwala na jej amortyzację w 10-iu równych ratach 
kwartalnych, t. j.co 3 miesiące płaci się 10% na ka­
pitał i od reszty procent kwartalny z góry.

W r. b. (1891) procent zmniejszony został z 9% 
na 8% rocznie. Dotąd kasa nie poniosła żadnych 
strat, skutkiem czego kapitał rezerwowy nigdy nie 
bvł tkniętym.

Wobec takich rezultatów, wszyscy zgromadzeni 
wyrazili $we najserdeczniejsze podziękowania i sie­
wa głębokiego uznania za gorliwe i umiejętne kiero­
wnictwo pp.: Michałowi Karolcowi, prezesowi komi­
tetu, Edmundowi Cabertowi kasjerowi i Stanisławo­
wi Pryj emskiemu kontrolerowi, tudzież wszystkim 
członkom komitetu, do składu którego, oprócz wy­
żej wymienionych, należą obecnie pp.: Aleksander 
Chrystowski zarządzający rachunkowością, Marjan 
Smiarowski, Jerzy Majewski, Franciszek Witkow­
ski, Mieczysław Kycbter, Józef Pęski, Teofil Czo- 
chański i Wiktor Szumański.

Na początku posiedzenia prezes komitetu uczcił 
w kilku serdecznych słowacli zasługi zmarłego 
członka komitetu, ś. p. Justyna Piotrowskiego, i ze­
brani oddali hold jego pamięci przez powstanie 
z miejsc swoich. ■*

Jesteśmy najpewniejsi, źe wszyscy mieszkańcy 
Łomży chętnie zgodzą się na to, abyśmy na tem 
miejscu złożyli najserdeczniejsze podziękowanie p. 
prezesowi dyrekcji Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego Józefowi Małowieskiemu, za jego milą a 
szczerą uprzejmość, która go nigdy nie opuszcza i 
z jaką udziela sali posiedzedzeń w gmachu Towa­
rzystwa na sesje i zebrania członków miejscowych 
iustytucyj : Towarzystwa dobroczynności, straży ci­
eniowej i kasy przemysłowców. K. W.

notatnik termino wa

— W dniu jutrzejszym, o "nd z. 6-oj po południu, w urzę­
dzie zgromadzenia krawieckiego przy ulicy Miodowej pod -w 

21-ym, odbędzie eię sesja obrachunkowa wymienionego zgro­
madzenia.

— Jutro, o godzinie 5-oj pn południu, w Towarzystwie 
dobroczynności, odbędzie się posiedzenie członków wydziału 
kasy pożyczkowej.

— Jutro, o godzinie 7*/2 wieczorem, w gmachu Muze­
um przemysłu i rolnictwa, odbędzie się* posiedzenie członków 
sekcji przemysłu rolnego Towarzystwa przemysłu i handlu.

ZE

WczorajX Ze Lwowa donoszą nam dnia 7-go b. m.: 
odbyło się tu pierwsze zgromadzenie wyborców m. Lwo­
wa. Romanowicz podniósł ważność sytuacji obecnej. Dr. 
Dulęba podniósł braki stronnictwa demokratycznego. Re­
daktor Starkel wykazał, iż trzeba być przygotowanym, że 
polacy przejść muszą do opozycji. Rewakowicz wystąpił 
przeciw tworzeniu komitetów wyborczych. Ostatecznie 
uchwalono nie wybierać komitetu i przyjęto następujące 
wnioski Rewakowicza: 1) Poleca się prezydjum (przewo­
dniczący Romanowicz, sekretarze: Witold Lewicki i Ge- 
tritz), aby dotychczasowych posłów z m. Lwowa: Smolkę 
i Karola Lewakowskiego w szczególności, innych zaś, ma­
jących prawo wybieralności Wogólności, zaprosiło do zgło­
szenia swych kandydatur w prezydjum, jako też, aby za­
wezwało do zgłoszenia kandydatur tych obywateli, któ­
rych poszczególne grona wyborcze wskażą prezydjum. 
2) Termin do zgłoszenia kandydatur ustanawia się do d. 
12-go b. m. 3; Po d. 12 ym b. m. zwołane będzie zgro­
madzenie, celem wysłuchania programu politycznego ubie­
gających się o krzesło poselskie, a przedewszystkiem by­
łych reprezentantów miasta, o ile ci ubiegać się będą. 
4) Po wysłuchaniu kandydatów, po interpelacjach ze stro­
ny wyborców i odpowiednich ze strony kandydatów, poda 
prezydjum do wiadomości wyborców, którzy kandydaci 
ubiegają się o mandaty i którzy swe poglądy polity­
czne wygłosili. 5) Organizację komitetów agitacyjnych 
pozostawia się grupom wyborców, którzy się skupią około 
poszczególnych kandydatów. Pierwszy raz odstąpiono we 
Lwowie od tradycji tworzenia komitetów, które narzucały 
częstokroć wyborcom kandydatury.

X Środek na raka. W wiedeńskiem towarzystwie 
lekarskiem prof. dr. Moseting w tych dniach oznajmił, że 
po wieloletnich badaniach i doświadczeniach odkrył śro­
dek leczniczy na raka. Polegać ma on na zewnętrznem 
powlekaniu owrzodzeń rakowatych fjoletowym mety­
lem, czyli foktaniną. Profesor przytoczył cały szereg za­
stosowań, uwieńczonych pomyślnym skutkiem.

X Para doktorów. Panna Frieda Bebel, córka gło­
śnego socjalisty niemieckiego i członka parlamentu, wy­
chodzi za mąż za lekarza Simon, rodem ze Szwajcarji. 
W związku tym charakterystycznym jest szczegół, iż na­
rzeczona doktoryzowała się także na wydziale medycznym 
w uniwersytecie zurychskim.

X Najstarszy obywatel Niemiec, kapitalista Jordan 
z Bielefeldu w Westfalji, zakończył życie d. 5-go b. m. 
Doczekał się on niezwykłego wieku, bo 111 lat i 4 mie­
sięcy.

X Zajęte ruchomości. Nazajutrz po koncercie, da­
nym przez Adelinę Patti w Berlinie, komisarz sądowy zja­
wił się w mieszkaniu śpiewaczki i zajął jej klejnoty. Przy­
kre zajście wywołał impresario zapowiedzianych koncer­
tów Patti w Petersburgu, Juljusz Zedy, który przed poli­
cją berlińską udowodnił, jako śpiewaczka nie dotrzymała 
mu kontraktu. Zajęte ruchomości po złożeniu 8,000 ma­
rek kaucji Patti odebrała.

X Doniosłe odkrycie. Figaro dowiaduje się, iż p. 
Grebaut, dyrektor muzeum w Kairze, odkrył w Tebach 
200 nienaruszonych sarkofagów kapłanów Ammena. Zna­
czenie archeologiczne odkrycia tego byłoby niezmierne.

X Rodzina katów. Temi dniami zmarł w 88-ym ro­
ku życia w drobnej posiadłości swojej, w której od lat 
wielu odosobniony przebywał, kat miasta Nimes, Berger. 
Syn jego jest pierwszym pomocnikiem i domniemanym na­
stępcą kata paryzkiego, Deiblera.

X Nowe oszustwo. Na dworcu w Tours schwytano 
oszusta, podającego się za anglika, który przy pomocy 
fałszowanego biletu sezonowego (Rundreisebillet) odbywał 
podróże po świecie. Fałsz odkryto przypadkiem, na je­
dnej bowiem stronic książeczki brakło numeru porządko­
wego. Zdaje się, iż większa ilość takich biletów znajduje 
się w obiegu. Nazwiska fałszerza dotychczas nie odkryto; 
utrzymuje on, iż bilet nabył od jakiegoś niemca.

X Bogaty dar. Pan Osiris ofiarował Lozannie 
100,000 fr., przeznaczonych na wzniesienie pomnika i - 
hełmowi Tellowi. Posąg wykonać ma Mercić; o s omęcie 
zaś pomnika nastąpi w d. 19-ym maja, w czasie uioczy 
“7 °Wn"°oKy «»“ VZ™ >

na drzwiach magistratu miejscowego kartkę, zawierającą 
prnnki- nsa ^wołu i osła, następującym komentarzem 

wizerunki. P^w°‘.t0 psa?_ He ty płacisz podatku?- 
Stery floreny—brzmiuło odpowiedź.—A ty?—Ja—odparł 
wół—2 fi. 5° kr- tylk0- (Mowa tn 0 akcyzie). Zdziwie­
ni, że wielki wół mniej podatku płaci od małego psa, py. 
tają z kolei osła, jak wysoko go otaksowano. A osieł na 
to z powagą:—Nic płacę nic, bo do magistratu należę.

x Wspaniały teatr nowy królewski open- angiel­

skiej w Londynie otwarty został d. 2-go b. m.. przedsta­
wieniem nowej opery Artura Sullivana p. t. Ivijnhoe*. Na 
przedstawieniu byli księztwo Walji, księztwo edymburscy 
i mnóstwo znakomitości ze świata literackiego i artysty­
cznego oraz z najwyższych sfer towarzyskich. Sullivan 
i budowniczy teatru, Doylay Carte, byli przedmiotem nad­
zwyczajnych owacyj i wielokrotnie powtórzonych przywo­
ływać.

X Do dziejów wydchoźtwa. Jak wiadomo, do Stanów 
Zjednoczonych Północnej Ameryki nie wolno przesiedlać 
się ludziom, nie posiadającym żadnych środków utrzyma­
nia. Emigranci bez funduszów zatrzymywani bywają 
w porcie, a następnie odsyłani z powrotem pierwszym od­
chodzącym okrętem po tej samej linji. Korzystają z te­
go ajenci, werbujący wychodźców dla BrazyJji i zabierają 
emigrantów bez utrzymania, osiedlając ich w najgorętszej 
i najnioidrowszcj z prowincyj brazylijskich w Para.

X Poradził sobie. Jedna z pomniejszych stacyj 
kolei amerykańskich, odznaczająca się wszakże dobrym 
bufetem, zyskała sobie na linji tyle rozgłosu, iż przejeż­
dżający, jakkolwiek się tu pociąg krótko zatrzymywał, 
korzystając ze sposobności, bodaj na chwilę wpadali do 
poczekalni i raczyli się smacznie przyrzę.dzonemi potra­
wami. Pośpiech, z jakim spożywać potrawy i płacić za 
nie musieli pasażerowie, nasunął kelnerom myśl łatwego 
wyzysku. Kto grubazemi pieniędzmi płaoił, ten mógł być 
pewnym, że przed trzecim dzwonkiem nie odbiorze reszty, 
to jest nie odbierze jej wcale. Aż oto jeden z podróżnych 
częsty gość na danc.i linji, i kilka razy już w tem sposób 
poszkodowany, wpadł na zbawienny dla kieszeni swojej 
pomysł. Jak zwykle, wysiadł na stacji i zażądał porcji 
mięsa, wypił szklankę wina i zapłacił 5-dolarowym ban­
knotem. Kelner pobiegł pieniądze zmienić, gdy go jednak 
nie było widać z powrotem, pasażer zabrał ze stołu pe­
wną ilość noży, widelców i łyżek, starając się, aby zabra­
ne przedmioty przewyższały wartość 5-u dolarów i z łu­
pem najspokojniej powrócił do wagonu. Tym razem nie 
zawiódł się, kelner go znalazł i resztę wydał.

——-

BAŃKI MYDLANE.
Każdy talent—karzeł nosi w sobie olbrzyma—miłość 

własną.
*

Hic jacet karnawał...
Szczęście, że umarł, bo wściekłym się stawał. 
Dobre mu niebo żywot krótki dało, 
Więc zapalczywie, co żyło, fikało.
Tańczyli młodzi, emablując panny, 
Lub poszukując kolacyjnej manny;
Wszystkie fijołki, różyczki, jagódki, 
Tańczyły panny, aby nie siać rutki;
Tańczyły mamy koło ojców mieszka, 
A zaś ojcowie tam, gdzie Jojna mieszka. 
Zwracali kroki w żwawej galopadzie. 
Każdy podpisów moc na skrypcie kładzie, 
Aby w przyszłości, płacąc procent gruby, 
Z wekslam dozgonne pozawiorać śluby. 
W mazurze, walcu obcasy birbanckie 
Szarpały trenom koronki brabanckie;
Z wdziękiem się toczą wszechstworzenia krtóie, 
Z wdziękiem wirują faille'e, gazy, tiule. 
Po kątach sali, nadziej niańeząc krocie, 
Drzemią cichutko babcie, mamy, ciocie.
Wre sarabanda... Aż wreszcie, gdy dnieją. 
Ostatni z pola schodzą wodzireje...

A tak, ciężarem własnych grzechów zmożon, 
L!marł i w grobie popielca polożon. 
Żył sześć tygodni, toć to czasu kawał.* 

Hic jacet karnawał.

22 W dniu 5 lutego r. b., we czwartek, o godz. 7 
wieczorem, w kościele śś. Piotra i Pawła na Koszy­
kach, pobłogosławiony został przez Jks. J. Sroczyń­
skiego związek małżeński pomiędzy p. Czesławem 
Ciborskim/ urzędnikiem Prokuratorji w Królestwie 
Polakiem, i p. Paulina z Kesterów Miklicką,

Szczęść Boże nowożeńcom. 573

Włodzimierz Teofil 

GODLEWSKI, 
syn. ^ana i Teressy z Burghardów, uczeń 

Klasy Iv-ej szkoły realnej prywatnej, 
po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony św. sakramenta­
mi, zasnął w Bogu w dniu 10 lutego 1891 r., przeżywszy 

. łat 17.
Pogrążeni w ciężkiem strapieniu rodzice, babka i rodzeństwo 
zapraszają krewnych, przyjaciół, znajomych i kolegów 
zmarłego na wyprowadzenie zwłok z domu A? 28 przy u- 
liey Żórawiej, w dniu 12 lutego, tj. we czwartek, o godzi­
nie 3-ej, po południu na cmentarz powązkowski, a w dniu 
następnym, o godzinie 9-ej rano, na żałobne nabożeństwo, 
odbyć się mająca w kościele św. Aleksandra. —ósd

f
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^7 Ś. p- Berta z Gębickich ZIELIŃSKA, 
emerytka, po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona św. j 
sakramentalni, zmarła dnia 9-go lutego 1891-go r., przeżywszy ; 
lat 60. Pogrążona w głębokim smutku córka wraz z zięciem 
i wnukami, zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych na ża­
łobne nabożeństwo, cdbyó się mające w kościele św. Aleksan­
dra w d. 12-ym t. ni., we czwartek, o godzinie 10-ej zrana, 
a następnie n'a wyprowadzenie zwłok zaraz po nabożeństwie 
z tegoż kościoła na cmentarz powa.zkowski. Osobne zaprosze­
nia rozsyłano nie będą. —592—

tŚ. p. Antonina Ordyniec, 
b. nauczycielka konserwatorjum, opatrzona św. sakramenta­
mi, zakończyła życie dnia 10-go lutego r. b. Wyprowadzenie 
zwIok do kościoła odbędzie się dnia 12-go b. m. (we czwartek) ! 
o godzinie 1Q- ej rano ze Schronienia nauczycielek w Króli- I 
karni poczem mastąpi nabożeństwo i pochowanie zwłok. Na 
smutne te obrządy zaprasza się życzliwych i przyjaciół. —201

f D. p. IńRUhbba OUDUhij t? 01111, 
po długiej i cięńkiej chorobie, opatrzona św. sakramentami,
w d iu ! -ym luJ'tgo 1891 r. przeniosła się do wieczności, prze- i 
żywszy lat 52. Pozostali: brat i siostra zmarłej zapraszają na i 
żałobne nabożeństwo odbyć się mające » dniu 12-ym lutego, , 
to jest we czwartek, w kościele Wszystkich Świętych na 
Gizytowie, o ged.inio IS-ej przed południem, oraz na wy­
prowadzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż kościoła, o godzi- | 
nie 3-oj po polużlniu na cmentarz powązkowski. 2—581— j

t W dniu 12-ym b. m., to jest we czwartek, jako w trzecią 
rocznicę śmierci ś. p. Anzelma Sulikowskiego, b. raczej- | 
sika kancelarji komitetu Tow. kred, ziemskiego, odbędzie się | 
żałobne nabożeństwo w górnym kościele św. Krzyża, o godzi- i 
nie 11-ej przed południem, na które pozostała rodzina zapra­
sza krewnych, kolegów i życzliwych. —577—

f We czwartek, dnia 12-go lutego, o godzinie 9-ej rano, I 
w kościele sw. Kjrzyża, odbędzie się nabożeństwo zaspokój 
duszy ś. p. Zofji z Gogolewskich DEHNEL, na które 
zaprasza krewnych i znajomych
-587- M. J.

t We czwartek, dnia 12-go lutego r. b., jako w oktawę 
imienin (

ś, p. Jana Sulatyckiego, 
odbędzie się żałobne nabożeństwo w kościele Przemienienia 
Pańskiego przy ulicy Miodowej, o godzinie iO-ej zrana, na 
które pozostała córka zaprasza. -—589

t Dnia 12-go lutego, t. j. we czwartek, odbędzie się żałobne 
nabożeństwo, o godzinie 10-ej zrana, w kościele św. Piotra 
i Pawła na Koszykach, za duszę ś. p. z Wendorfów 

Marji Bromsławswej ZALESKIEJ, 
zmarłej dnia 6-go lutego r, b. w gub. mińskiej, w majątku 
Raczkiewiczach. —580—

i W dniu 12-ym lutego (we czwartek), o godzinie 10-ej 
rano w kościele św. Antoniego, przy ulicy Senatorskiej, odpra­
wione będzie nabożeństwo żałobne zaduszę

ś. p. Józefa Wosińskiego,
na które pozostała córka zaprasza krewnych, przyjaciół i zna­
jomych. —584—

r Dnia 12-go lutego r. b., o godzinie 10-e.j zrana, jako 
w piętnastą rocznicę śmierci ś. p. Mateusza Sikorskiego, 
odprawioną zostanie wotywa w kościele ś a. Józefa Oblu­
bieńca (pokannelickim) na Krakowskiem-Przelmieściu, na 
którą pozostała żona zaprasza krewnych, przyjaciół i znajo­
mych. —588—

— Licznym przyjaciołom i znajomym, którzy oddali osta­
tnią posługa przy wyprowadzaniu drogich nam zwłok b p.

Abrama Weitzmanna,
składamy sardcczne „Bóg zapłać’.—Stroskana rodzina.

izraelskiej, oraz aamieszkałycli w kraju cudzoziem- i 
cow. Ci ostatni utrzymują ich poirsduictwem i

Mosk. wied. zamieściły w ostatnim numerze ko­
respondencję z Warszawy o stanie drobnej własno­
ści ziemskiej w Królestwie Boiskiem. Autor kores­
pondencji, dotknąwszy na wstępie kwestji emigra­
cyjnej, pisze pomiędzy inuemi:

„Jakkolwiek ważną rolę w ruchu emigracyjnym 
odgrywa agitacja ajeutów zagranicznych, jednakże 
trudno przypuścić, aby ta jedua tylko przyczyna 
zdolną była popchnąć całe tłumy za oceau. Wido­
cznie istnieć muszą inne jeszcze przyczyny miejsco­
we. I rzeczywiście istnieją. Z jednej strony w cha­
rakterze włościanina tutejszego głównym rysem jest 
wyjątkowe przywiązanie do ziemi, z drugiej zaś nie 
ma żadnej możności powiększenia sobie zarobku 
przez zajmowanie się rzemiosłami, pracą w fabry­
kach, przy kolejach itd,, ponieważ wszystkie te źró­
dła dochodu oddawna znajdują się w rękach niem- 
cow lub żydów.

„Należy nadto zanotować, iż oprócz osiadłych cu­
dzoziemców najróżnorodniejszych kategoryj.do Kró- 
estwa Polskiego przybywa jeszcze codziennie mnó- 

s wo w oczęgów pod pozorem robotników. W pier- 
ia™^ *‘ogr“u!czne’n miasteczku luli osadzie

ski?h, ktingr »
mąją się przewozemem, ułatwiają kontrabandę itd 
Do usług tych Włóczęgów tak przywykli niektórzy 
z mieszkańców pogranicznych, że wykonanie wieh, I 
robót odkładaj:! do ich przybycia. ZwlaSZC2a 2aś 
przybysze owi drodzy są sercu miejscowej ludności i 

wszelkie stosunki z sąsiedniemi prowincjami zagra- 
nicznemi, nie wyłączając kontrabandy. Ile miljar- 
dów dni roboczych zabierają ludności miejscowej 
przybysze?—Oto pytanie, którem wypadałoby się 
zająć na serjo, nie zapominając o środkach zarad­
czych.

Dalej korespondent pisze:
„Przechodząc od tych charakterystycznych szcze­

gółów do rzeczy poważniejszych, uważam za niezbę­
dne przedewszystkiem zanotować, iż wobec szybkie­
go wzrostu ludności tutejszej, która dochodzi np. 
w gubernjach kaliskiej i piotrkowskiej do 4,000 lu­
dzi na milę kwadratową, a czasem i więcej, a nadto 
wobec nieustannego rozdrabniania się własności 
chłopskiej, kwestja przesiedleń staje się rzeczą ży­
wotną. Mimo to nie ulega żadnej wątpliwości, że 
długo jeszcze z pożytkiem dla kraju możua będzie 
utrzymać i nakarmić ludność tutejszą ua miejscu, 
lecz przedewszystkiem w tym celu potrzeba: 1) przy­
wrócić włościanom wszystką ziemie, wydartą im 
przez łupieżców-niemców — przemysłowców i kolo­
nistów i 2 ułatwić nieskończenie skomplikowaną 
formałistykę, przy nabywania ziemi przez włościan 
za pośrednictwem tutejszych oddziałów bauku wło- 
ściańsi.iego.”

Wilenskij wiestnik rzuca następujący projekt 
przyjścia z pomocą nieszczęśliwym emigrantom bra­
zylijskim:

„O ile się zdaje, istnieje prosty sposób osiągnięcia 
dwóch celów, t. j. przyjścia z pomocą tym z pośród 
emigrantów, którzy pragnęliby bądźcobądź powró­
cić i jednocześnie ochłodzenia nowych zagorzalców, 
wybierających się za ocean. Dość byłoby wysłać 
który z okrętów floty ochotniczej, przeznaczonych 
do przewożenia znacznych party) pasażerów, do 
brzegów Ameryki i zabrać ztamtą i partję nieszczę­
śliwych emigrantów. Tacy przywiezieni z Brazylji 
emigranci, jako naoczni świadkowie swetni opowia­
daniami o pobycie za oceanem, mogliby daleko lepiej 
wpłynąć na ochłodzenie gorączki emigracyjnej, ani­
żeli wszelkie środki policyjne i administracyjne. 
Powracające z oceanu Spokojnego okręty russkie, 
zamiast zabierać herbatę w Chinach lub Japonji, 
mogłyby bez wielkiej trudności okrążyć przylądek 
Horn i zabrać tych nieszczęśliwych, którym udało 
się wydostać z rąk eksploatatorów.”

Kijewskaga starina w ostatnim zeszycie zamie­
szcza notatki z pośmiertnych papierów Michała Czaj­
kowskiego (Sadyka baszyj. Początek tych notatek 
obejmuje wspomnienie osobiste autora z pierwszych 
dziesiątków lat bieżącego stulecia.

Telegramy „tajeri Warszawskiego".
TUBERKULINA.

Berlin U-go lutego. (Tel. pr. Kur, Warsz.)— 
Limfa Kocha otrzymała urzędowy tytuł „Tuberkuli- 
na”. (Zapewne jako lucus a non lucendo-, przyp. 
red.) i

NOWY GABINET WŁOSKI.
lleym 11-go lutego. {Tel. pry w. Kur. W.) — 

Podsekretarzem stanu w minister] mu spraw ze­
wnętrznych przy umiarkowanym Rudinim mianowa­
ny został radykalista d’Arco, podsekretarzem zaś 
stanu dla spraw wewnętrznych przy radykaliście Ni- 
cotcrze mianowany został członek umiarkowanej 
prawicy Lucca. W teu sposób mają równoważyć się 
w gabinecie obydwa skrajne stronnictwa, stanowiące 
skład jego.

WYPRAWA NA DERWISZÓW.
Londyn U-go lutego. (Tel. pr. Kur. W.)— 

Biuro Reutera donosi z Suakimu. Przeznaczona do 
wypędzenia derwiszów sudańskich z Tokaru wypra­
wa składać się będzie z załogi Suakimu pod do­
wództwem gubernatora. Wyląduje on z wojskami 
w Trinkitat i podąży z nimi ku Tokarowi. Wojska 
angielskie nie uczestniczą w wyprawie. Tokar bę­
dzie ufortyfikowany i otrzyma gubernatora cywil­
nego.

ROKOSZ W CHILI.
Aotry Jork U-go lutego. {Tel. pr. K. IP.)— 

Według wiadomości z Chili, wojska rządowe ode­
brały napowrót powstańcom Coquimbo i Pisaguc. 
Blokada Valparaiso trwa dalej. Powstańcy zdobyli 
porty Taltal i Chanuaral. Rządowi udało się wzmo­
cnić załogę obleganego przez powstańców Iquique 
°4<iiiuloin 2,000 ludzi.

Wiedeń Ii-go lutego. (Te', pr. kur. Warsz)— 
Przyjazd węgierskiego ministra handlu, Barosza, do 
Wiednia stoi w związku z trudnościami, wymkłemi 
w układach handlowych pomiędzy Austrją i Niemca­
mi z powodu węgierskiej taryfy kolejowej. Dele­
gaci niemieccy oświadczyli, że nie mogą podpisać 
układu handlowego z Austrją, dopóki węgrzy nie 
zmienią swojej taryfy kolejowej.

Wiedeń ligo lutego. (7rf pryw. K. W?— 
Słychać, że minister obrony krajowej, hr. Weisers* 
heimb, niebawem ustąpi.

Berlin ligo lutego. {Tel. pry w. K. War.) — 
Rząd wniósł do izby deputowycb sejmu pruskiego 
projekt pożyczki kolejowej na sumę 145,537,500 
marejj. Chodzi przeważnie o budowę kolei we wscho­
dnich prowincjach państwa.

Be i lin 11-go lutego. (TeZ. pryw. Kur. P ar.)—- 
Dzisiejszy Berliner Tagebatt zapewnia, że cesarz 
Wilhelm corocznie żąda raportów o wypadkach 
znieważania żołnierzy przez przełożonych i poddaje 
je surowej krytyce.

Berlin 11 go lutego. {Tel. pryw. Kur. Warsz.)— 
Nordd. Ally. Ztg. zamieszcza ostry komunikat, wy­
mierzony przeciw monachijskiej Allg. Ztg. i przeciw 
Hamb. Nachr., które obwiniały dzisiejszy zarząd 
spraw zewnętrznych Niemiec o to, że porzuca natu­
ralną podstawę polityki niemieckiej, jaką jest przy­
jaźń z Rosją,

Berlin U-go lutego. {Tel. pryw. K. Warsz.)-* 
Hamb. Nachrlchten utrzymują, że nominacja hr. 
Scblieffeua ua szefa niemieckiego sztabu jeneralnego 
ma mniej więcej tenże sam charakter, co powołanie 
Capriviego na miejsce Bismark i. Cesarz i na tem 
polu pragnie rozwinąć samodzielną akcję, dlatego 
wybrał sobie do pomocy człowieka niezmiernie pra­
cowitego i rozważnego, ale pozbawionego iskry ge- 
njalnej i szerszych horyzontów.Daleko właściwszym 
byłby wybór hr. Haeselera albo Witticha.

Borys 11-go lutego {Tel. pryw. Kur. IV.) — 
Hutnicy szkła w Lugduuie podnieśli zmowę.

JBrwA*el£a 11-go lutego. (Tel. pr. K. IF.)___
Przyjmując delegowanych rady przemysłowej i- ro­
botniczej, wywiadywał się król Leopold troskliwie 
o losie klas pracujących. Na pytanie robotników, 
czy król zechce wpłynąć na rewizję konstytucji 
w duchu powszechnego głosowania, odrzekł król, 
iż sprzyja najszczerzej robotnikom, lecz nie jest 
dyktatorem: o sprawie tej orzeka naród przez usta 
swojego parlamentu. Robotnicy nie mają słuszności, 
przedstawiając się, jako osobna kasta społeczna; 
wszyscy, nie wyłączając króla, są robotnikami spo­
łeczeństwa. Delegaci prosili króla, aby zechciał 
byc pośrednikiem pomiędzy nimi a reszta warstw.

Belgrad ll-g0 iuteg0. (j^/. pr, Kur. W.)-* 
Przygotowują się tutaj demonstracje, celem nakłonie­
nia królowej Natalji, aby w interesie spokoju i do­
bra ojczyzny opuściła na dłuższy czas Belgrad.

11-go lutego. {Tel. pryw. Kur. Wur.)—* 
Wybrany metropolitą Sofji dotychczasowy archi- 
mandryta ruszczucki, Wasyl, uchodzi za zwoleuuika 
rządu i człowieka europejskiej cywilizacji.

Aowy Jork 11-go lutego. {1'e.l. pr. K. W.)— 
Pomiędzy robotnikami w zakładach fabrycznych o- 
kregu Connelsville i okolic pensylwańskich wybu- 
ebneła zmowa 10,000 robotników.

Berlin 11-go lutego. (Tel. pr. Kur. Warsz.) 
Kuble w gotowca (wczoraj 237.20;
Ruble ua dostawę (wczoraj 237.50)

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

^a',M J. L. n Odessie.— 1) F. Booch-Arkossy: „Nowy 
k>ad,’y 8 <>wnik pojsko-niomiecki", Lipsk, część polsko-ni9' 
tniecka >s. 7 kop. 80, opr. rs. 8 kop. 55; częśćniemieoko-polsk9 
rs. 5 kop, 20, opr. rs. 5 kop. 95; na przesyłkę pocztową należy 
dodać po kop. io do każdego rubla. — 2) Toni drugi w druku, 
calosc wkrótce wyjdzie.— 3) Herb „Druck" tak się przedsta­
wia: w polu czerwonem miecz złamany, a właściwie krzyK 
umieszczony pośród czterech księżyców, rogami do siebj0 
w ton sposób obróconymi, iż ztąd powstała figura zdaje si? 
tworzyć dwie głoski O. Ponieważ herb ten był pierwotni0 
klejnotem kniaziów na Drucku, przeto wyobrażają gó zawszę 
na tarczy, przykrytej mirtą książęcą z sześcioma strusi tn> 
piórami. — 4) Podobnych zleceń załatwiać nie możemy; naj le­
piej będzie, jeżeli sz. pan uda się w tym przedmiocie d0 
której z warszawskich księgarni. '■
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GIEŁDA.

R’<irw»i, 11-go lutege.
Berlin cenił ruble po 237.50 i 237 w zaofiarowaniu, 

*o odpowiada kursom 42.10 i 42.20 bez kosztów, a o- 
trzymane nadto depesze stwierdzały słabsze usposobienie 
giełdy tamtejszej. U nas rozpoczęto posiedzenie, płacąc 
za Berlin wpłatowy 42.22$ (równia 23G.80 m. bez ko­
sztów), lei z podniesiono tę cenę po otrzymaniu pow yższych 
taksacyj i przekonano się o przewadze popytu nad podażą 
na rynku walut, do 42.37$ (t. j. 236 m. za 100 rs.). Ró­
żnice tworzyły dziś 15 kop., a przy porównaniu wczoraj­
szego końcowego kursu 22$ kop. na korzyść Berlina. W do­
stawach robiono dziś niewiele. Sprzedano dostawy z od­
biorem codziennym względnie do woli nabywcy do końca 
marca r. b. po 42.35 i do końca b. m. po 42.30 i 42.35.

W obcych walutach ruch średni. Długi Berlin brano 
po 42.25. Krótkim Berlinem obracano po 42.22$, 42.25, 
42.27$, 42.30, 42.32$, 42.35 i 42.37$, przeważnie je­
dnak po kursach 42 30 i 42.32$, żądając 42.65. Inne 
niemieckie krótkoterminowe miasta bankowe oddawano po 
42.12$, 42.15 i 42.20. Londyn krótki po 8.62$ w zao­
fiarowaniu nominalnem. Paryż krótki chciano zbyć po 
31.45, bez nabywców. Wiedeń krótki po 76 w żądaniu, 
bez pokupu.

W papierach obroty były dość duże i żwawe, przy ten­
dencji mocnej, aczkolwiek dążność kuisów była zniżkowa 
z powodu zbyt wysoko postawionych żądań w początku ze­
brania.

l isty likwidacyjne w żądaniu po 97.25 i 96.85, sto­
sownie do wielkości odcinków, a otrzymano 96.85, 96.80 
i 96.75 za kilkadziesiąt tysięcy rubli w sztukach po rs.
l, 000 i w pięciosetkach oraz 95.95, 96.20 i 96.40 za 
kilkadziesiąt tysięcy w drobnych odcinkach. Wschodnie 
pożyczki w zaofiarowaniu nominalnem po 103.50 I-ej i Ii-ej ■ 
em. i po 105.50 III cm. Zabrano kilkanaście pożyczek 
premjowych II em. po 226, 226.25 i 226.50, oraz kilka­
dziesiąt listów premjowych szlachec. pełnoopłaconych po 
216.12$, 216.25 i 216.59. Nową pożyczkę 4% chciano 
zbyć po 95.50, nabyto zaś kilka tysięcy po 95.25 i 95.20.

Listy zastawne ziemskie starano się umieścić po 100.85 
I ser. i po 99.85 Ii-ej, III IV i V ser., a umieszczono 
kilkanaście tysięcy rubli 1-ej s. po 100.50 i 100.45, oraz 
kilkadziesiąt tysięcy najmłodszej serji po 99.60, 99.55, 
99.50 99.45 i 99.40.. Listy zastawne m. Warszawy ofia­
rowano po 100.50 I ser., 100 II s., 99.60 III s., 99.50 ' 
IV s. i V s., a umieszczono kilka tysięcy III s. po 99.35, 
kilka tysięcy IV s, po 99, oraz kilka tysięcy ostatniej serji' 
po 99 i 98.90. Kupiono kilka tysięcy listów zast. 6%
m. Lublina po 103. Wzięto kilka tysięcy 5% listów za­
stawnych wileńskich po 99.10.

Zbyto kilkedziesiąt akcyj Banku handlowego w War­
szawie po 355 i 354, oraz kilkanaście akcyj warsz. Ban­
ku dyskontowego po 322.

Sprzedano kilkanaście tysięcy rubli kuponów celnych 
po 1.37“/,,, 1.38 i 1.38ł/i2, kilkanaście tysięcy marek 
w gotówce po 42.30 i parę tysięcy franków w zlocie po 
34.55.

Godzina 12. Usposobienie giełdy dla walut obcych j 
mocne. W. O.

Okowita. Wiadro od —.— do 8.803, garniec od ■ 
—.— do 2.86$. Dowozy b. małe. Usposobienie bardzo 
mocne. Cena warsz. Tow. ocz. i sprz. spir. 10.80.

Sprawozdaniu x targów.
Ajentury zbożowe. Według rozporządzenia miuisterjum 

finansów, ajenturą handlową dla sprzedaży zboża na koloi nad­
wiślańskiej zarządzać ma oddzielny ajent, mianowany przez 
zarząd kolejowy, za którego działania służbowe jak i za po­
wierzono ajonturze zboże i otrzymywanie sum pieniężnych ze 
sp zedaży zboża pochodzących, Towarzystwo odpowiada. 
O otwarciu ajentury, nominacji i dymisji zarządzającego ajen­
turą, zarząd kniei nadwiślańskiej winien opublikować w Goń­
cu wngdowym, Wiestniku finansów i w jednem lub kilku pi­
smach mie|fcowych.

Czynności ajentury nad wykonaniem zleceń oddawców zbo­
ża, podlegają kontroli rządu, który ustanowić może specjal­
nych kontrolerów.

Zarządzający ajentnrą nie może zajmować się żadną opera­
cją handlową lub komisową na swoją rękę, jak również kupo- i 
wać zboże na rachunek ajentury.

Ajenturą pod względem przepisów i warunków przewoże­
nia powierzonego zboża, podlega ogólnym rozporządzeniom i 
taryfom, obowiązujących kolej nadwiślańską i z żadnych ulg 
i pierwszeństwa przed innymi, wysyłającymi towary, nie ko­
rzysta.

Powierzający zboże na sprzedaż winni wysłać do ajentury 
duplikat frachtu, w zamian którego ajontura wysyła pierwszą ' 
pocztą w liście rekomendowanym zawiadomienie o otrzymaniu 
frachtu. Po uskutecznionej sprzedaży zboża, ajentura zwra­
ca oddawcy fracht (oryginał) razem z rachunkiem sprzedaży.

Pragnący cofnąć polecenie sprzedaży zboża, winni zwrócić 
otrzymane od ajentury zawiadomienie i opłacić poniesione 
przez ąjenturę wydatki, z dodaniem 1% komisowego od war­
tości zboża. Wtedy ajentura wydajo przysłany pierwotnie 
duplikat frachtu. Od tej chwili ładunek liczy się, jako po­
zostający nie w ajenturzo, lecz na stacji kolejowej i pod 
względem przechowywania, wydania i opłat dodatkowych 
podlega ogólnym przepisom. Do czasu urządzenia odpowie­
dnich ludynków, w których zboże mogłoby być zsypywane, 
dozwolono przechowywać jo w workach.

Zboże, należące do jednego właściciela, nie może być mie­
szano ze zbożem drugiego, chociażby oba gatunki zboża były 
jednakowo. Zarządzający ajenturą obowiązany osobnm, uda­
jącym się do jego pośrednictwa, komunikować ustnie lub pi­
smu nuie wskazówki, tyczące się korzystnego zbytu zboża. 
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or.iz dokładne wiadomości ostanie rynku zbożowego w- War­
szawie. O uskutecznionej sprzedaży zboża, ajentura obo­
wiązana zawiadomić piśmiennie właściciela zboża, komu 
mianowicie sprzedano zboże, za jaką mianowicie cenę i w ja­
kim term nie ma nastąpić odbiór sprzedanego zboża.

Uwaga. Nabywca powinien odebrać zboże w ciągu dni 
dwudziestu.

To otrzymaniu pieniędzy za sprzedane zboże, ajentura win­
na bezzwłocznie a najpóźniej w trzy dui uregulować rachunek 
z właścicielom zboża, przysłanego w komis, wypłacając przy1- 
p.idającą należność na miejscu lub przez pocztę.

Za przechowanie zboża w magazynach, opłata wynosi po ’/> 
kop. od puda na miesiąc (nieskończony miesiąc liczy się za ca­
ły). Komisowe ajentura pobiera w stosunku l°/o od sumy 
sprzedażnej, za zważenie lub przemierzenie zboża przy odda­
niu kupującemu po kop. 2 od czetwerti. Przeznaczona na u- 
trzymanie robotników, kasjerów i t. p. opłata pobiera się za 
przewietrzanie, suszenie, od tych partyj zboża, które podlega­
ją tym czynnościom, w stosunku do wartości rzeczywistej zbo­
ża, nie mniej jednak jo '/z kop. od puda na miesiąc; koszta na 
przewóz i upakowanie próżnych worków, opłaty stemplowe, 
telegraficzne, pocztowe; oraz różno wydatki przy przechowa­
niu i sprzedaży każdej partyj zboża, liczone będą w stosunku 
do rzeczywistej wartości, jednak za upakowanie worków liczy 
się. najmniej kop. 40 od wagonu zboża, a wydatki pocztowe 
najmniej kop. 50 od każdej partji.

Agentura przyjmuje zboże wyłącznie i na przechowanie i 
w razie żądania oddawców, może w składach swych wyzna­
czać oddzielne poinio zczenia na czas umówiony za oplata 
nie przenoszącą /a kop. od puda. Na zboże złożone na prze­
chowanie, agentura może udz elić zaliczkę na ogólnych za­
sadach, jeżeli tylko właściciel nie otrzymał jej na stacji 
wyckspedjowama.

Targ zbożowy na placu Witkowskiego dnia 11-go 
lutego. Obroty na targu zbożowym w dniu dzisiejszym, o po­
wodu pop elea, były nieznaczne, ruch mało ożywiony, odbior­
ców brak. Dostawy w ogóle także małe. Pszenicy dowiezio­
no 609 korcy, tendencja nieokreślona, płacono za wyborową 
6.05 do 6.la, za białą 5.85 do 6 rs., pstrą nie zajmowano się 
zupełnie. Dowóz żyta wynosił 150 korcy, nabywców wcale 
nie było. Dla owsa usposobienie spokojne, ceny niezmienione, 
sprzedawano po ~.oO do 2.60. Groch bez obrotu.

Mąka. W handlu mąką nie mamy do zaznaczenia żadnej 
zmiany ku lepszemu. V yzsze ceny pszenicy powinny wpraw- 

ac dodatnio na ceny mąki pszennej, lecz dowozy 
obfite towaru rutakiego utrudniają niezmiernie konkurencję i 
zmuszają wytwórców do pozostawienia cen na poprzednim po- 
ziomie. Mąka żytnia obniżyła się o 30 kop. na worku pięcio- 
pudowym. r r

Wełna. Odesa 8-go lutego.—Zapasy wełny merynosowej 
na rynku tutejszym wynoszą około 1,300 bel, z których poło- 
wa pochodzi z Krymu, połowa zaś z gubernji chersońskiej i 
tauryckiej. Artykuł ten jest dość zaniedbany i pomimo, że 
posiadacze towaru porobili już ustępstwa z cen, nie dokonano 
żadnej tranzakcj, prócz spizedaży malej partji, złożonej z 46 
bel wełny ananiewskiej w wysokim gatunku po rs. 8 kop. 75 
w Odesie. Na przyszłą strzyż; nie zakontraktowano dotąd nic 
zupełnie i niema w tym kierunku żadnych zapotrzebowań. 
"W ogóle wierzą tu w zniżkę cen wełny. Co się tyczy przezi­
mowania gromad w południowej Rosji, to zdaje się, iż odby­
wa się ona dość prawidłowo wszędzie; zapasy paszy są wy­
starczające. Wetny ordynaryjne bardzo spokojnie. Posiada­
cze towaru skłonni są do ustępstw, lecz kupujących niema 
zupełnie.

Okowita (sprawozdanie tygodniowe). Rynek okowity w u- 
biegłym tygodniu nie zaznaczył się żadną zmianą. Obroty były 
bardzo spokojne, ceny jednakże utrzymały się na tym samym 
poziomie, dzięki dość znacznemu wywozowi.. —JW Hamburgu 
tendencja była utrzymana. Ostatnio notowano: cena regulacyj­
na 38.87 mar., na luty 39 mar., 38.75 mar. płacono, 39 mar. 
w zaofiarowaniu, 38.75 mar. w poszukiwaniu, na luty-marzec 
38.51 mar. w zaofiarowaniu, 38 25 mar. w poszukiwaniu, na 
marzec kwiecień 38.25 nr. w zaofiarowaniu, 38 mar. w poszuki­
waniu, na kwiccioń-maj 38 mar. w zaofiarowaniu, 37.75 mar. 
w poszukiwaniu, na maj-czerwiec 38 ni. w zaofiarowaniu, 37.75 
mar. w poszukiwaniu, na czerwiec-lipiec 38.25 m. w zaofiaro­
waniu, 38.25 m. w poszukiwaniu, na lipiec-sierpień 38.75 m. 
w zaofiarowaniu, 38.50 mar. w poszukiwaniu, na sierpień- 
wrzesień 39.25 m. płacono i ofiarowano, 39 m. poszukiwano, 
na wrzesień-paż-dziernik 39.25 mar. płacono i ofiarowano, 39 
mar. poszukiwano.

Od lecznicy I Niecała 1.
Dr Z. Siole rozpoczął przyjmować z choroba­

mi oczu, codziennie od 4—5. 465

— Czapeczki damskie futrzane paryskie, pię­
kne i bardzo modne po rs. 4.

Bca prawdziwe futrzani paryskie po rs. 1.20.
Egrety balowe Marabou i strusie pr rs. 1.50.
Bukieta kwiatów bardzo ładue po kop. 30 i 40 — 

poleca SI. Dąbrowski, Żabia 2. 25j

— Jan i Anna Juszkiewiczowie mają zaszczyt zło­
żyć najserdeczniejsze podziękowanie szanownemu, 
pełnemu poświęcenia doktorowi Haberlingowi w Bia­
łymstoku za uratowanie życia synowi ich Miłosła­
wowi, który dotknięty był ciężkim dyfterytem i 
szkarlatyną. Tem głębszą wdzięczność czttjemy dla 
szanownego doktora Haberliuga, iż przybył w chwili 
największego niebezpieczeństwa, gdy nadzieja oca­
lenia dziecka naszego została nam całkowicie ode­
braną. Wdzięczni rodzice.

Biała, powiat prużański- ,
58’ styczeu 2o/6 1891 r.

__ npfjyifcflZarząd dóbr I'ań* 
stttro (ulica Wilcza nr 21), poszukuje lokalu na lat 
sześć licząc od 20 czerwca (1 lipca) 1891 roku, skła­
dającego się z 25-30 pokoi, me wyżej jak na 2-em 
piętrze-

Osoby interesowane o warunkach najmu mogą 
poinformować się u naczelnika wydziału tegoż za­
rządu p. Didkowskiego w godzinach biirowych.l80r

Dr STANISŁAW ZK-A ZHkAuJXT
_____  osiadł w Mławie. _____ 554 

lila amatorów dobrych cygar 
poleca Skład Cygar llawańskich 

Hdwarda Westphal ulica Wiersbowa 
dom hr. L. Krasińskiego nr 3, a mianowicie: 

Houquet Havana rs. 10 za 100 sztuk. 
Iłichmond Havana rs. 8 za 100 szt- 
Hatonrouge rs. 6 za 100 szt 
Havana fein rs. 5 za 100 szt> 
SLoreley rs. 4 za 100 szt.

opakowane po 1OO, 50, 25, 10 i 5 sztuk.
Cygara te na mój obstalunek są wyrabiane, z ty­

toniów Havana, Sumatra i Brazyl i jako najznako­
mitsze Sz. Publiczności zalecam.____________ 57r

NOWE GRY:
Dziennik humorystyczny rs. 1.30.—Pobór do woj­

ska rs. 1.20.—Pif-Pafrs. 1.20.—Halma (kto wprzód?) 
90 kop.—Przewrotna gra (Riversi-Annectiren) 90 k. 
Gonitwy pieszych 80 kop.—Łowy na wilka 90 kop. 
Na pełnem morzu 80 kop.—Odkrycie Ameryki rs. 1 
k. 40.—Poczta balonowa 70 kop.—Przygody w po­
dróży 80 kop.—Robinson Kruzoe rs. 1.40.—Walka 
na oceanie 80 kop.—Loteryjka przedmiotowa rs. 1 
i rs. 1.40 u A. Jf. Wiśnia lwowskiego w War­
szawie, Trębacka róg Nowosenatorskiej nr 2.

w Zabawki i zajęcia po znacznie zni­
żonych cenach. 200

Dr TEOFIL BELKE 
Marszałkowska 142. 355

— Dentysta JT. Iwankiewicz, wykonywa 
operacje, sztuczne zęby i plomby od 8—10 rano i 
od 12—7 po południu. Nowy-Świat nr 48. 172r

— Sir. BAbkind-lżiibodziecki Chmiel 
na 20. Przyjmuje od 1 O-ej do 5-qj. Choroby zę 
bów. Plombowanie. Zęby sztuczne. 303

DYREKCJA DROGI ŻELAZNEJ 
Warszawsko-Wiedeńskiej 

zawiadamia, że z dniem 9 (21) stycznia r. b. wpro­
wadzone zostały w wykonanie nowe specjalne tary­
fy dla przewozu niektórych towarów w związku st.« 
petersburgo-rygo-warszawskim.

Taryfy te opublikowane były w nrze 182 Zbioru 
Taryf dróg żelaznych russkich za nr 3103. 200

Dyrekcja Drogi Żelazna] 
warszawsko -wiedeńskiej 
zawiadamia, że z dniem 6 (18) lutego r. b. zacznie 
obowiązywać nowa, obniżona taryfa dla przewozu 
wapna od stacyj tejże drogi: Piotrków i Radomsk, 
do stacji Siedlce, drogi żelaznej warszawsko-t >es- 
polskiej; taryfa ta opublikowaną została w nrze 181 
Zbioru taryf dróg żelaznych russkich pod nr 3132.

drogi żelaznej

zawiadamia, że z dniem 20 grudnia (1 stycznia) 
1890/91 r. wprowadzone zostały w wykonanie nowe 
specjalne taryfy dla przewozu niektórych towarów 
w związku poludniowo-zachodnio-russko-warszaw­
skim,

Taryfy te opublikowane były w nrze 176 Zbioru 
taryf dróg żelaznych russkich za nr 3013. )99

KORESPONDENCJA prywatna.
— Hagara.
Gdy wyczerpane już wszystkie bilety,
Coz odpowiedzieć mam tobie Hagaro? 

icc za uczynek nie starczy niestety, 
'ónoC”0Cla^ Pra5n& n*e mogę niestety!. 
202 ____________ H. M.

. Sykstusowi,—Za każdym razem bywam—rada 
więc, jakkolwiek poczciwa, jest niepotrzebną.

203r _____ ______ H.M.
— E.—Serdeczne dzięki. Bardzo żałuję że byt

nie mogłem. Odbierz list poste-restante póa Rteraub 
E. M.—Ja 591
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Wierzbowa 6
SKMD GŁÓWNY 14OR

HABICH,
wosenatorskiej, pod filaranf.

Wyprzedaje
GORSETY TKANE

po cenie kosztu, 142

Skład Wyrobów Czeskich
Z FABRYKI

Warszawa. Wierzbowa 6.
ma zaszczyt zawiadomić, że sklep nasz przeniesiony zo­
stał do lokalu znajdującego się na I-ym piętrze 

. w tymże samym domu, wejście z dziedzińca na lewo 
i nadal sprzedaż wyrobów Majolikowych, Terrako- 
towycli, Porcelanowych i Szklanych, jak również 
Ołówków, Scyzoryków i Iłrzytew, po cenach 

możliwie nizkich odbywać się będzie.
Piece miajolikowe wskutek obniżki cen fabrycznych, po cenie 

znacznie zniżonej sprzedawane będą 239R

235R
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Fabryka Gorsetów 
Aux quatre iSaisons,

Dyrekcji D. Ż. W. W., wydany na złożo- 
ue rs. 3,400. Likwidacji za -V 362 z dnia 
16 Marca 1883 r. Łaskawy znalazca zechca 
zwóclć do Składu żelaza p. S. Prywesa. 
przy ul. Granicznej .Ms 3._______ 262R

Kilkanaście tysięcy morgów ziemi do rozkolonizowania na 
prawach dzierżawnych, z lasem na budowle i opalowym, 
w Wołyńskiej gubernji, w Rówieńskim powiecie, nad rzeką 
Słuczą.— W majątku kaplica katolicka i cmentarz.—Oplata 
bardzo nizka. —Zgłaszać się do Zarządu Dóbr w Ludwipolu, 
poczta w Bereznem przez Mokwin, dojazd st. kol. Poleskiej 
Wodcza. 258R

Ktoby z panów przemysłowców zech- 
ciał na czas kontraktów odnająć ele­
gancko umeblowany salonik z sypial­
nym pokojem, oddzielnem wejściem i 
całodziennem życiem, przy polskiej ro­
dzinie, raczy się zgłosić do firmy WP. 
„Krysztof Brun i Syn”, do pana kassje- 
ra. 167

oraz BIL gotowych
w domu handlowym

Apteka z domem murowanym na prowincji 
do sprzedania. Korzystny to interes zwlazcza 
dla postępowego aptekarza.—Wiadomość w 
składzie tabticzuym firmy T. Rosenblum, 
Krakowskie-Przedmioście .Nii 79. 106

Ślizgawki 

Warszawskich ŁyżwiarskiŁyświarzy^ 
w Nowej Szwajcarji, Aleja Ujazdowska ?ś 15, 

podajo do wiadomości publiczności, iż w dniach 5 (17) i 
i 6 (18) Lutego r. b„ o godz. 2 no południu, odbędą się 

wyścigi 
i Konkurs na łyżwach-

Osoby życzące uczestniczyć w takowych, zechcą skła- i 
dać deklaracje w Karcelarji do dnia 16 Lu­
tego n. s. r. b. włącznie, gdzie mogą się informować | 
o warunkach. 263R

■W 
O 

o ofiarowany W-ej H. Modrzejewskiej £
o 
B

L OKOWO BILA
wraz z

MŁ O C AR N I Ą 
cardzo tanio 

do sprzedania,

Reml)ierz & Jankowski, 
Warszawa,

Marszałkowska .Vi tli. 260R

.UZNANY RE&ENERAT0R-W108ÓW
bardzo umiarkowany'* GlXysLd ; fabryka w Londyniu. Z X“^ol°-CelU# 

Główna sprzedaż w Warszawie, w Perfumerii Aleksandra Lin;„ó
o wa róg Niecałej M 1.—J Józefowicza. N«wo-Senatorsk» a a. p Wierz-

pod Obornikami, w W. Ks. Poznaóskieni,
przyjmuje na kurację chorych dotkniętych cierpieniami ustro­

ju nerwowego wszelkich kategoryj. 259R

Dr. Winklewski. Dr. Karczewski. Za rs. 2,000 lub 1,500
jest do tpizedania w każdej chwili

SKŁAD MĄKI 
iLEGOMIN

obficie zaopatrzony w towary, znajdujący się 
od lat kilkunastu w jednym z największych 
targów położonym w środku miasta, mający 
<tałe i wyrobione gospoly, z szafami spec al- 
nie do legomin urządzoneini.—Z niefachowy­
mi obecny właściciel gotów jest przez pewien 
czas w interesie swoim pozostać dla bliższe­
go obeznania i handlem tym nowego nabyw­
cę.—Wiadomość udzieli Biuro Ogłoszeń. 
Senatorska 26. 261R

PA TENTO WISE A PA RATY 
famodzialająco do natychmiastowego wyrobu domowego, wo« 
dy sodowej, lemonjady i wina musującego. Sztuka rs. 5. 
Samodzwoniące zegary do gotowania jaj na miękko lub 
twardo. Sztuka rs. 2 k. 50. Patentowane wo wszyst­
kich krajach MU 1 ra maszynki do szycia dla dorosłych i 
dzieci, szyjaco znaki micie. Sztuka rs 5. Patentowane 
zamki bezpieczeństwa do wsuwania w kioszoii, unie­
możliwiające kradzież. Cena za pół tuzina rs. 4. Poduszki 
niewysychające ligdy, nie Wymagające dolewania farby, 
służące na lata cale do itompli kauczukowych i metalowy h 
fztuka od 1 rs. do 1 rs 75 kop.. Ceny pi ócz kosztów p zo- 
eyłki. Przy zamówieniu upraszam o nadsyłaniu najmniej 
połowy wartości towaru. Ajenci polrzebn . Kantor 
B. Landy w Warszawie, ul. Leszno .¥■ S3. 23811

________ PODWAL J6 7. 63 
posauKUję-  .

Kotła parowego 
używanego, w dobrym stanie, o po­
wierzchni ogrzewalnej nie mniej 
24 metrów. - Ofertę1 z nadmienieniem 
systemu, proszę składać w Biurze Ogło­
szeń PP. Rajehmana & Frendlera 
Senatorska 26, pod lit. K. R. 211r

0!! Dla Modrzejewskiej!! g
** —o—

© „Nasza Gwiazda”
MAZUR

« g EW « 
“S.N

2 £
- So|‘S. ■?

td

•£, oulj-S
-2 <ś’« w 8 > tj h rt o •"

przez
W. Osmańskiego.

“'Wyszedł nakładem księgami i składu 
I nut

F. HÓsick a W Warszawie.

D<> nabycia we wszystkich składach 
muzycznych w Warszawic i na prowincji. 
Cena kop. 30.-Jest wyborny I 218r

Bardzo znaczna fabryka 
.PRZEMYSŁ TECHNICZNY," 

poszukuje na Królestwo Polskie zdolnego 
przedstawiciela, który posiada wyrobiono 
stosunki między fabrykami: oleju, cukru, 
krochmalu i wyrobów chemicznych. 
Reflektanci zechcą oforty swe w języku 
niemieckim adresować pod lit. E. Ai 103 
do’ ekspedycji anonsów Hugo Langewita 
w Rydze._________________ 212R

SPRZEDAŻ 
Pierzy i Puchu 

poleca

Skład Kołder
i Towarów łokclowjcli

LICYTACJA
w Lomlłarflae, przy ul.
odbywać się będzie w dniu 4 Marca (20 Lu­
tego) r. b. i dni następnych, od 10 ej zrana, 
zastawy, na które zaliczono więcej niż 100 
rs., oznaczone są 44578, 44579, 45002, 
45003, 49975.

j68 M. J. Elblinger. 
Uprasza się 

Panią Lasson, 
wdowę po lekarzu z Sieniawy w Galicji, lub 
jej córkę Stanisławę, aby zecbcialy się 
zgłosić w ich własnym interesie, do p. An­
toniego Popiela w Krakowie, ulica Baszto­
wa to 19. 169

^

^
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Z dniem 11-ym b. m., rozpocznie się 
i trwać będzie przez czas krotki

CEGIELNIA MOJA w MAJĄTKU JELONKI”
za rogatką Wolską, od lat 30-tu egzystująca, jak dawnjaj tak i obecnie jest 
w możności wyrobić jak największą ilość cegły. Przyton. nadmieniam, że Cegielnia 
moja pospala zawsze wielki zapas cegły wypalonej, zwyczajnej, maszynowej 
i dętej, o.az podejmuje się wyrobu e. gly modelowej i posadzkowej. Óbstalnnki na 
takową przyjmują się tak na miejscu u Właściciela Cegielni w Jelonkach, 
jako też i w Warszawie, przy ulicy Chłodnej .Y 25, u Franciszką Geyer.

249R Właściciel Cegielni BOGUMIŁ SCHNEIDER.

Magazyn Materjałów Meblowych,
Dywanów i FiranekLeopolda mergenthaler Junior, 

dawniej W. OCETKIEWICZ, 
przeniesiony został na ulicę Wierzbową Jfr 6, 

HOTEL ANGIELSKI. 253r

na sezony: wiosenny i letni,
W MAGAZYNIE F. JASKUŁOWSKIEJ.

przy ulicy Miodowej Nr 10. i53

Z upoważnienia i na rachunek

St.-Petersbursko-Azowskiego Banku 
Handlowego w Petersburgu,

KANTOR BANKIERSKI
M. BRANDHEMDLER i S-ka, 

uskutecznia sprzedaż pożyczek premio wy cdi I, II, 
Ein. i Banku Szlacheckiego, na rozpłaty miesięezp© 
na dogodnych warunkach, oraz asekuruje takież Pożyczki od 

amortyzacji. 248R
Kantor, Krakowskie-lBrzedmieście Nr 53.

Wiedeń-„Motel Metropole’ -Wiedeń.
Wien, Ringstrasse Franz-JosefsQuai, Wien.

PF Wielki pierwszorzędny Hotel.
30>> pekojów i salonów (od 1 zlr. wzwyj). Winda osobowa. Czytelnia wszelkich dzienników 
ą także .Kuriera Warszawskiego”. Wspaniały dziedziniec osz tlony. hąpiejo Dunajowe i biu­
ro telegrafów w hotelu. Stacja tramwajów przed hotelem, omnibus hotelowy na i woicach 
kolejowych.—Przy dłuższym pobycie w Hotelu, zniżone ceny. — Dyrektor, Ł». apeiser.

LOMBARD PRYWATNY
przy ulicy Nowy-Świat Nr 16,

Zawiadamia, że z d- 3 Pagdsierniktt r. z., procent od suntm 
Wydaipaąycfi na zastawy, został znacznie zniżony. Lom­
bard udziela zaliczenia. na wszelkiego rodzaju przedmioty, jako to: na ubra- 
pip męzkie i damskie, futra, bieliznę, pościel, miedź, mo­
siądz, zegary, obrazy i landszafty, srebro, złoto i wszel­
kie kosztowności, o czerń zawiadamia się przed nastąpić mającą licy­
tacją.— Tamże są do sprzedania pozostałe z licytacji Maszyny 
Singer a i Słupkowe.— Ceny bardzo nizkie. 217r

Niniejszom mam honor zawiadomić WP. Budowniczych, Majstrów mu­
larskich i Właścicieli domów, iż

OBWIESZCZENIE.
Potrzebne są do wynajęcia lokale lub 

całe domy na użytek dla wojsk,
W terminach od 19 Marca (1 Kwietnia) i 19 Czerwęa (1 Lipca) 1891 r. 

Życzący wydzierżawić takowe, mogą składać deklaracje w za­
pieczętowanych kopertach na imię Prezesa Delegacji kwatermczej do 
’’/działu Wojskowego prgy Magistracie m. ^Xarszawj'. I44r

Likier stołowy wytworzony z delikatnego owocu brzoskwini, ułatwia trawienie 
i odznacza się p.zewybornym smakiem.

Rozliczne podrabiania i naśladowania najlepiej
uwydatniły różnice jakie zachodzą porównawczo
/ prawdziwym likierem, i wpłynęły przeważnie na 
"or.pow»,.ć'.4inie>iio jego.

Należy wymacać zawsze ua clA/.Mpoh redp’su
Fabrykant. Abrykotiny produkuje to»uioi 

następujące likiery;

101®l
BRACI POLAKIEWICZ*

znakomicie ulepszone i wyrobione z tytoniu tureckiego, pocho­
dzącego ze zbioru 1889 r., który jak wiadomo, pod względem 
dobroci należy do najpomyślniejszych w ostatniem dziesię­
cioleciu.

KB. Uprasza się o łaskawe zwrócenie uwagi, przy naby- 
waniu naszych wyrobów, na firmę i etykiety nasze, które obe- p' 
cnie podrabiane są przez rozmaite fabryki, głównie zaś przez 
jedną z fabryk petersburskich. 193R

En GUI EN LES BAłNS

S WSZZSTK1E TE MODUKTA ZJEDNAŁY WYSOKA NAOROWĘ W MEDALU ZŁOTYM
Ji NA WYSTAWIE POWSZECHNEJ R. 18’9

WAŻNE DLA. DAA.1.
Obecnie opuściły prasę następujące dziełu o kroju, znanego ze swoich prac specjalisty 

KSAWEREGO GŁODZIŃSKIEGO, 
nagrodzonego tylokrotnie medalami srehrnemi i złotemi, za opracowanie najprak­
tyczniejszych podręczników (już W 22 edycjach) do nauki kroju, za najlepszy krój 
oraz za gruntowną i systematyczną naukę w szkołach swoich: w Warszawie, Peter­
sburgu, Moskwie, Kijowie, Odessie i Lwowie, w których ukończyło naukę przeszło 
9,000 osób — Patenta wynalazku przyznano mu w Paryżu, Brukselli i innych stolicach.

1. Najnowsza metoda kroju sukien, dolmanów i różnych okryć damskich 
i dziecinnych, oraz trykotów, w jęż. poTs. wyd. 14-te i rusk. wyd. 15-te, z wykładem 
tak przystępnym, iż same panie wyuczają się poprawnego kroju z zastosowaniem do każdej 
mody —Cena rs. 3 kop. 50.

Uwaga. Metoda kroju sukien jest nowo-opracowina w ten sposób, jż formy faso­
nów rysować można, jak komu dogodniej: od ręki, lub też za pomocą linijki krojowej 
(wynalazku autora metod), ułatwiającej bardzo naukę rysowania form.—Cena linijki 
rs 1 kop. 50.

2. Metoda kroju bielizny damskiej, męskiej i dziecinnej, jest to cenny nabytek 
dla każdego familijnego domu i magazynu. Cena w językach pols. i rusk, po rs. 3.

3. Poglądowa metoda kroju damskich i dziecinnych sukien, paltotów i za -li­
tów, nie wymagająca nauki rysowania form, doniosłego jest znaczenia dla osób uie m ją y^ 
możności uczenia się kroju i dla magazynów dla przyśpieszenia roboty. Geiia « J 1 1

4P Podręcznik dla Młodzieży, w jęz. russkim, do ’’^L^^tvlko^do1 sritóL 
zny w gimnazjach, szkołach rzemieślniczych i t. p. zak!adach, sprze...i warszawie No- Cena rs. ^Nabywać można w SzkolS kroju K. Glodźtóstae«oXM£"w’z m°a- 
wosenatorska .V 2.-7amze przyjmuje się na ”“u’'OrX świadectwa, legalizowano 
terjałów kazdodzienme. po ukonczemu ktuuj«ydają t francuzid udzieh
przez Urząd Starszych Zgromadzenia Krawców- x r go
kroju K. Głodziński uczennicom swoim—bezpłatnie. _________________

Fabryka Bibułki do Papierosów
w arkuszach i rolkach (bobines) w różnych odcieniach

w Angoulemc i Mazeres sSalat.
WAMllYJKA we FRAXCJS

6 Maszyn do wyrobu Papieru
Medal zloty na Powszechnej Wystawie Paryzkiej 1889 r 

„LE MOSCOVITE" 
^S’w^B^spXbieT P’ Ważąca- ^ko 10 

A. Marćchal Ruchon & Cie 38 «« * Kf61estwa-
» 6, w Warszawie i ulica Litehn'j?? ™ VVrer»e w Paryżu, ulica Orla 
itd. kKT‘ na ,
siki oddziera ą sie lak nmTJ C‘elami ,uwkl Bihu'łka w książeczkach, ark.;
ku w Olkuszach i 1‘olkaeh (bobine8)C2t°'V0' również tejże samej marki bibuł-
nie zaś^za po^ocą^wa^a* bll,ulka 1^8Z0S(ł wyrobu jest bieloną za pomocą elektryczności;

Zamówienia przyjm^g 40m handlowy Henryka Feiflenblfttt W Warwawłe, Orla«



KURIER WARSZAWSKI. — Dukt H lutego 1891 ft"10

Towarów wy sortowanych

V-

234R

Aksamitów w deseń, Adamaszków, Materyj jedwabnych, Fularów, Gaz, 
Wełny fantazyjnej i gładkiej, Flanel, Materjałów czarnych, Zefirów, Perkali i innych.

Wyprzedaż trwać będzie do dnia 14, to jest do Soboty włącznie, s

Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, że otrzymałem od

BRACI ISRAEL Z WIEDNIA
wyłączną sprzedaż maszyn młynarskich i narządzi z ’ związek mających.

W skutek tego upraszam PP. właścicieli młynów o łaskawe zaszczycenie mnie zaufaniem, jakie powyższa firma zyskała 
w świecie młynarskim przez swoje niejednokrotnie wypróbowane maszyny i sumienną obsługę swoich Kundmanów.

Skład mój zaopatrzyłem w bogaty wybór maszyn najnowszych konstrukcyj, tak, że je­
stem w stanie wszelkim wymaganiom zadosyć uczynić. 209R

Z szacunkiem SAMUEL AWRUTIN.

W MACAZYBIE BUSlTHtM
IDMUHDA MAKOWSKIEGO,

odbywa się

WIELKA WYPRZEDAŻ 
wysortowanych towarów 

na, ŚTJTŁKTIE i OTŁUYCIA.
W WIELKIM WTBOBZE,

«* <? Cł >n_ s* «? la ae tol -■ afc o y ** * s ♦ » ł y <s Sa.9
odbywa się

FELIKSA G U R T'tU H A.

oraz znacznej ilości43

^

0354
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Potrzebne zdolne tryknciarki. Nowy-Śwlat 
.¥ 62, mieszk. X 35.  4084

nodrfczne do stanikó w potrzebne natych- 
I miast. Leszno 4, mieszk. 5. 432r

ku*ernantki, posiadające wysoką muzykę, 
fTPiow, języki, szukają posad. Krakowekie- 
-Ząędmieście 7. Biuro Dąbrowskiej. 3979

na. 12, przyjmuję między 5—8 wieczorem. 4009

ska .V 6. 3922

Potrzebne maszynistki do bielizny i podrę- 
cztie. Miodowa 17. pracownia Stefanji. 3903

8967

l-V,

Niemka młoda z franouzkim, dyplomowana, 
podziela lekcji i korespondencji handlowej. 
•N^ielna 30, mieszk. 13, od 3—4 i 7—8, 4077

potrzebny Jest ekonom w średnim wieku, 
I praktyczny gospodarz, bezżenny, z dobremi 
świadectwami, z kaucją rs. 200. Wiadomość u 
stróża, Mokotowska AS 62. 3999

Nauczycielka robót Ligęza uczy u siebie i 
1’* domach szycia kroju i haftu. Nowy-Świat 
<25—13. 4064

, notrzebne zaraz pannj' podręozno oraz u*
i I czennica- Chmielna 7, m. 1. 4075

Osoba za kilka godzin zajęcia dziennie przy 
dwojgu dzieciach, otxsyma pokoik, obiad i 
herbatę. Bracka 13, stró'; wskaże. 4043

Hanka i wychowanie.
R^res pierwszorzędnego biura nauczyciel­
skiego Załęski, Mazowiecka 16, rekomenduje 
^Wycieli, nauczycielki, bony. 164r

w składzie Tow. Akc.
Karola Scheibler,

Trębacka -V 4. 1«3

Nowo-otworzony Główny skład Jarosławskiego płótna—stołowej oraz gotowej DAMSKIEJ i MĘZiAlE J’ bielizny, 
Marszałkowska Ar 136, róg Świętokrzyskiej.

ceny najniższe, za trwałość i dobroć swych wyrobów firma ręczy.—Firma niema w Warszawie żadnych filij

Nauczycielka z patentem, bez muzyki, szu- 
posady. Chmielna 24—7.4042

lak pisać ćwiczenia'—uczy systematycznie 
jUstudent uniwersytetu, specjalnie zajmują- 
i" się russką literaturą. Uczni i uczennic ni- 
. J kl. 5-ej nie przyjmuje. Złota 26, mieszka- 

26, 5—8 wiecz. 4085
J?Zyka niemieckiego, russkiego i konwersa- 
, Ji Udzielam dzieciom początkującym, Sona- 
&ska .M 40 m. 2. 40-21

Potrzebna panna umiejąca sąyć rękawiczki 
na maszynie. Wiadomość: Aleksandria 20. 

3860

przygotowywani do gimnazjum i na pen- 
t|.eję. Lekcje muzyki ńa własnym fortepia- 
Je, 4 rs. miesięcznie. Hoża 16, m. 9, od 10-ej 
ś^j.  3700 
Potrzebna nauczycielka, wykształcona w 

' k?^xykanh, głównie: angielski i francuzki, z 
’ /hwersacją i akcentem paryzkim, z wykła- 
/ ]>01l> polskim,—do umowy. Oferty przyjmuje 
r <ujer Warsz. .dla Nauczycielki." 4015

Potrzebna francuz, do konwersacji
u, ?iuy, 3 razy na tydzień, za 4 rub. miesię- 
I®1®! w okolicy Swiętokrzyzkiej. Oferty: Knr- 
<£Warsz. .Klara." 4061

Rubli 150 za wyrobienie posady 600 rs. w po­
ważnej instytucji człowiekowi inteligentne­
mu. Oferty: Kurjer Warsz. lit, A. B. 4025

.Sfinksa" spóźniony list na poczcie.
_____________________ 4033

I ls‘ dla Handlowca 33 wysłany. 
4063

rs. i pożyczka 10 tysięcy rubli na dom w War­
szawie, 1-szy numer bypoteki. Wiadomość u 
właściciela domu, Plac św. .Aleksandra 9, od 
3 do 5-ej, boz pośrednictwa, od dnia I-go kwie­
tnia r. b. 3510

Po fabryce pudełek .Monopol", są do wy* 
najęcia lub sprzedania 

Zabudowania fabryczne 
z motorem gazowym; przy ulicy Lóopoldyny 
M 10. Na miejscu stcóż wskaże o szczegó­
łach

Na mocy uchwały rady familijnej nieletniej Marji Muszewskiej, 
postanowiono sprzedać z wolnej ręki

SKŁAD OBIĆ PAPIEROWYCH
po i p. W. Muszcwskim, egzystujący od 25 lat przy ulicy Długiej Nr 40. 

Warunki dogodne, cena przystępna.—Bliższych wiadomości udzie­
la K. Galiński, główny opiekun nieletniej, od godz. 4—7 po południu, 
ulica Grzybowska ISr 39. 157

mieszk. 10.______________________________
notrzebny uczeń do stolarza. Ulica Śliska 
FX 7. Ss77

Szanowne Panie' Jestem młodą, inteligen­
tną, wykształcenie pięcioklasowe, bardzo 
sympatyczną i łagodną, pragnę wyjechać za­

raz na wieś <!o domu zamożnego, familijnego 
za damę do towarzystwa i zajęcia się gospo­
darstwom domowom. może byc i osoba choćby 
w podeszłym już wieku i słabowita, będę dla 
nioj prawdziwym aniołem opiekuńczym, wy­
ręczając we wszystkieni, aa skromne bodaj 
wynagrodzenie, gdyby nawet początkowo i 
bez pensji, chętnie się na to zgodzę. Oferty 
pod literami B. H. H, B. przyjmuje kantor 
Kurjera. 4016

C*y®tjFwyprźedąJe za poł ceny skład dywa- 
.. Kutyuowieza, Mazowiecka 16. 38Sr 

pzysta 2. Materdce bygiemczne z wełny 
uroślinnej. Dziecinne 2.80,8.50,4, normal­
ne stopniowo rubla wyżej.—Wrotnowski, wy- 
stawa za kratą. 2764

Potrzebne zdolne podręczne do trykotów i 
znające się na dziecinny ch robotach oraz u- 
czennice. Bielańska X 21, m. 7.  3988 

Potrzebna jest: dziewczynka w wieku od lat 
13—15, mówiąca dobrze po niemiecku, do 

dwojga dzieci. Adres: Stan e-Miasto Jś 34. mie- 
szkania 6. 3997

Doszukuję rządztwa za pokoik kawalerski. 
I Oferty pod L. 8. Kurjer. 4070

Panna, która przez lat 10 zawiadywała pra­
cownią sukien, życzy sobie przyjąć miejsce 
starszej panny w Warszawie lub na prowin­

cji. Oferty proszę składać w kantorze Kurjera 
pod S. 8. S. 4004

notrzebny jest praktykant miernictwa,— 
rWiadomość u jeometry, Drewniana Xi 14, ~~ ««> _•--- ‘

Potrzebna panna do bielizny, umiejąca szyć 
na maszynie. Żurawia JW X, mieszk. 14. 4022

Potrzebna szwaczka do reparacji. Ul. Złota 
X’ 57, mieszk. Jfe 6. 3987

Potrzebna jest starsza panna do strojów, 
do jednego z pierwszorzędnych magazynów. 
Proszę składać wyczerpujące i dokładne ofer­

ty, z wymienieniem nazwiska, w Kuijerze 
Warsa, pod adiesem .Modniarka," 4030

Doszukuję zajęcia w domu prywatnym do 
Tkrawiecczyzny czy też do bielizny, z krojem. 
Zórawia Jfe 17, mieszk. 14.40s7

Stempli kauczukowych 
f Pieczątek metalowych 

15] M. Fischmann, 
Warszawa. Nalewki 24.

CENY UMIARKOWANE. 
Na prowincję .za Nachnamą. 126£

Potrzebny czeladnik sj:ewoki na wyjazd.—
Hotel Polski 34, od godziny 9-ej do 11-ej 

zraua. 4019

' | ®kcje francuzkiego lub muzyki na swoim 
fortepianie, 3 rs. miesięcznie. Chmielna 23, 
* Czytelni. 4027

p'-irzcbna łrancuz. do konwersacji 2 go- 
e>d?iuy, 3 razy na tydzień, za 4 rub. miesię-

_______
P^rzebna francuzka do konwersacji, w za- 
>®‘*an może brać lekcje śpiewu lub muzyki.
8°da 4, m. 9. 4001 

Potrzebną Jest francuzka. Wiadomość: ul. 
^f^rjensztadt Jw 7, m. 18, od 5 do 6-ej, 4071

Slouiesieuia osobiste^
[Pa A. W. 334 list odebrać.

______________________ 4002
»2°fji" z ogłoszenia w M 30 Kurjera

' -<zJ48) oforta złożona. 4014

piętnastoletni uczeń 5-ej klasy poszukuje
I miejsca ucznia aptekarskiego. Wiadomość: 
księgarnia Strumpfa, Siedlce gub.______ '089

Niemka wykształcona, młoda, udziela lekcyj 
godzinach wieczornych po przystępne] 

<hio, od 6—8. Świętokrzyzka 9, m. 12, 4056 
Nauczycielka muzyki, posiadająca patent 
J* konserwator] um, poszukuje lekcyj za obia- 
<^Jub opłatę. Źórawia 45, m. 2. 4039 
Niemieckiego gruntownie. Złota 25, m. 37, 
y^astać rano i wieczorem. 4034

Do sprzedania za bardzo niską cenę forte­
pian TroschePa j maszyna do pończoch śro- 
dnia. Jerozolimska 67, m. 20. -----

Do sprzedania garnitur mebli z pokrowca­
mi za bardzo przystępną cenę. Szkćini 6, 

■. 2, ed godz. 10 srana do 5-oj po poł. 3753

jJ*reS: Pierwszorzędne biuro nauczycielskie 
’’Sikorskiej, Niecała 12, rekomenduje: nau- 
-?ycieli, nauczycielki, bony. 226r 
f|*Uro proń do Precbamps. Długa 25. Folki, 
^^aneuzki, niemki do umieszczenia. 3424 
Dyplomowana rękodzielnia kobieca Swi- 
’’barskiej. Marszałkowska 123. Gorseciar- 
k‘*o. Krawiecczyzna, stroje, krawaty, haft 
Jaly, złoty, koronki, roboty włóczkowe, de- 

2039

• \ Kolorowe rękawiczki męzkie, mocnó 
, M7szyte para 7a kop. w magazynie Józefa 

IdllKrCv* l?łOD33ckl6 o.
 R) J1, ** Bronikowska: tórywauslca 18. 

iTw/rn ni ? 'VUF P° poprzedniej fincie,
. JV’ to. pończochy, firanki, lekkie wełny, szła- 
dSf-halkl’ chuat«!«ki»t- p.’spuc- 

i nSTŁn ‘, Wy80rtOWany P°^50o;0

Osoba młoda szyje krawiecczyznę i bieliznę, 
ma swoją maszynę, poszukuje zajęcia w do­
mu prywatnym, itfiadomość: Ul. Btare-Miaśto 

.V 18, mieszk. 16. 3941----— ■ --------- -—--- ■- —r-- ....—- 
Osoba młoda, inteligentna, poszukuje od

1-go marca miejsca kasjerki. Oferty w kan­
torze Kurjera Warszawskiego pod wyrazem 
„Fatalite*. 4045

notrzebny ekspedytor-inkusent do piekarni 
I Wymagalna kaucja lub poręczanie do dwu­
stu rubli oraz dobre rekomendacje. Oferty pro­
szę złożyć wKurjerzepod „Eks.iodytor.' 3870 
Szewckich czeladzi na szpilkową robotę i 

wywrotki, za dobrą zapłatę, potrzeba. No­
wolipie 41, stróż wskaże. 8756

U upno 1 aprxedaz.

Adres walami i najtańszego w Warszawie 
składu porcelany St. Miodueaewskiego, ul.

Szpitalna 10- 3r
apteczne materjaly oraz tran świeży poleca 
Askład Ksawerego Nickiegp, Plac św. Ale­
ksandra 7.

kg aszynistlra do bielizny potrzebna zaraz. 
fflRycoiska 4, do rządcy.  
Osoba w wieku od 25—35 lat, dobrze wy- 

chowana, potrzebna jest za gospodynię do 
pojedyńczej osoby. Warunki dogodne. Oferty 
zo szczegółowym opisem adae w ciągu dni 
5 iu w kantorze Kurjera Warszawskiego pod 
lit. M. -V 1- _______________4003 __
nsoba w sile wieku, około lat 30, inteligen- 
Utna, z krawiecczyzną, sympatycznej po- 
wierzchowności i łagodnego usposobienia, po­
trzebna jest dla zajęciu się gospodarstwem do- 
mowem na wsi, w domu familijnym. Oferty 
wskazując adres, składać w kantorze Kuriera 
dla .Ziemianina A. Z,"  40U "
O" sobą płci żeńskiej, pracująca w domu, mo;

ze mieu osobny pokoik bezpłatnie od t-o 
marca za sprzątnięcie dwóch pokojów co rsn« 

u' ,

Uczeń aptekarski z praktyką dwuletnią po­
szukuje miejsca w Warszawie lub na pro­
wincji. V\ iadomość: Oboźna M 10, w sklepie 

spożywczym. '_____________ 4050_____
| r rubli nagtody za znalezienie posady ka- 
IQsjerki lub sklepowej, może być kauąja.— 
Oferty składać w kantorze Kurjera Warez. 
lit. H. B.______________________ 8808
inf) rubl* za wynalezienie dobrej posady 
IU U technikowi na kolei lub w fabryce. Dy­
skrecja zapewniona. Uferty pod lit. J. X. B. 
złożyć w kantorze Kurjera.____________ 3<29

b] Zaofiarowane-
ajenci zdolni w działo maszyn i artykułów 
Htechnicznych, do sprzrdaży na mieście za 
wysoką prowizją, poszukiwani. Piśmienne fl­
forty do kantoru Rembierz i Jankowski, Mar­
szałkowska M 111. 420r

Bona francuzka młoda, umiejąca ładne robo- 
ty, potrzebna na prowincję. Solna 16, mie- 
szkania 15. __________ _______4040_____

Bona niemka potrzebna zaraz. Łucka 24, u 
właściciela._______________ 3993

Do trykotów podręczne i do nauki. Duną] 
Wąski 3._________________ 4046

Konduktor hotelowy potrzebny jest zaraz, 
z kaucją. Wiadomość w kantonie hotelu 

Drezdeńskiego. 
asaszynistka do bielizny potrzebna zaraz. 
mRvnnrok.l 4. do TZftdcV.

Czwajcarka wykształcona, mąiąca kilka | poszukuje ślusarza do wykończania Praska 
Ugodzin wolnych, poszukuje zajęcia. Oferty • na ^o'vej Pradze, ulica Wileń-
proszę składać w kantorze Kurjera Waraz. 
pod M. Z. 54. 4063

. | ekcyi stenografji. Hoża 7—22. Wiadomość 
^Jd godziny 4—6. 3498
N°Wa szkoła rzemiosł dla kobiet. Aleksandry 
1’Korycińskiej, Trębacka 2. Po zwiedzeniu 

x,Mu szkolniczego na zeszłorocznej wystawie 
ca k 2k’e^ oraz .szkó1 rękodzielniczych w stoli- 
jj.0® europejskich, otwieram kursa kroju su- 
2 ®ni bielizny, szycia, modelarstwa, ptór fanta- 
rfrnyc,k> koronkarstwa, pończosznictwa, haftu, 

‘"^wicznictwa, krawatów, litografji, grawer- 
heljominiatur, rysunków, malowania, 

zapalania na drzewie, koszykarstwa, introli- 
'“torstwa, szmuklerstwa, robót włóczkowych, 
?£&ctwa. Patents wydaje, pensjonarki przyj­
dę. 2752

Handlowiec 37 Jat, jak mówią przystojny, | 
llżyczyłbym sobie pojąć żonę, nie mając zn- j 
pełnie znajomości, obrałem sobie tę drogę, nie 
zważam na wiek i urodę, charakteru łagodne­
go, z kapitałem. Zawiadomienia dokąd prze­
syłać oferty adresować proszę poste-restante 
Warszawa dla .Szczerego Xs 10,000." 0 wy. 
słaniu zawiadomić w Kurjerze. 3709
l/awaler, urzędnik instytucji rządowej, zaj- i 
liniujący naczelne stanowisko i mający przez 
to byt zapewniony, z braku czasu poszukuje 
żony, panny lub wdowy bezdzietnej, przyje­
mnej powierzchowności, łagodnego charakte­
ru, z posagiem od rs. 15,000. Dyskrecję zape­
wniam. Reflektantki traktujące na serjo pro­
szono są o nadesłanie zawiadomienia peste- 
restante Warszawa .Floda 10/5." 3866
nanna lat dwadzieścia kilka licząca, z posa- 
1 giem około rs. 1,000, postępowa izraelitka, 
jak mówią przystojna, poszukuje męża z przy- 
zwoitem utrzymaniem, miłej powierzchowno, 
ści, bruneta, do lat 36. Obszerne oferty wraz 
z fotografiami proszę nadsyłać pocztą poste- 
restante dla .Szatynki H. S." O ofertach pro­
szę zawiadomić w Kurjerze. 3Ć67
nolka lat 30, inteligentna, urodą nie odstra- 
i sza. pracowita, lubiąca spokój domowy, u- 
sposobienia cichego i łagodnego, posiada kapi- 
t dik, od którego procentu 800 rs- rocznie, a 
przy uczciwej pracy męzkiej może być dwa 
razy tyle, poszukuje męża odpowiedniego, do 
45 lat, na braki fizyczne nie zważam, tylko na 
prawy charakter i wykształcenie. Adres poste- 
restante Warszawa dla .Werginji X> 12." 
0 wysłaniu zawiadomić w Kurjerze. 3733

Posady i prace.
a) Poszukiwane.

■ dres. Wykwalifikowany korespondent, tłó- 
łamacz, prośbopisarz przyjmuje pracę. Świę- 
tojerska 14, Weissfeld. 4067
Majster, mechanik fabryki, z kilkoletnią 
III praktyką prowadzenia warsztatów, poszu­
kuje posady. Cferty adresować proszę do kan­
toru Kurjera Warszawskiego dla .Majstra 
mechanika." 3871
Młody, przyzwoity człowiek, z Językami
ITIrusskim, polskim i rachunkowością, poszu- 1 
kuje Jakiejkolwiek pracy, złoży 200—300 rs. i 
kauąji. Oferty przyjmuje Kurjer pod ,Pra- 1 
ca 29." 4068
Młody człowiek, izraelita, z lopszem wycbo- 
lilwaniem, pomocnik adwokata przysięgłego, ■ 
posiadający dyplom z ukończenia wydziału 
prawnego W. U., z powodu ostatnich rozpo­
rządzeń rządowych poszukuje innego odpowie- 
dniego ząjęcia. Za wnak-zienie dobroj posady ! 
nagrody rs. 200 BDyskrecja zapewniona. Ofer­
ty składać w kantorze Kurjera Warsz. pod 
lit. A. M. 4074 |
Młody, inteligentny, zdolny rolnik, kawa- . 
ITIler, poszukuje administracji większych 
dóbr. Oferty: hotel Angielski Jw 25. 4011
Młody człowiek, posiadający języki.polski, ! 
Iłlrusski, niemiecki i angielski, poszukuje 
posady inkasenta. Kaucji rs. 1,000 może zlo- i 
żyć. Adres: Hotel Niemiecki 52. 4023
ru.łody chłopiec, z prowincji, poszukuje '
Iflmiejsca do handlu. Łaskawe oferty w kan- 1 
tone Kurjera Warsz. .Chłopiec." 4029 j
Młodzieniec lat 18, inteligentny, ze śre- | 
III dniem wykształceniem, poszukuje odpo­
wiedniego zajęcia w Warszawie lub na pro- ; 
wincjL Oferty przyjmuje kantor niniejszego i 
pisma pod lit. J. L. 0. 4261
■Jiemka, kurlandka, z dobremi świadectwa- j 
Uroi, która trzy lata była w russkim domu, ■ 
poszukuje miejsca do dzieci. Oferty przyjmu- 
je Kurjer pod .Kurlandka." 4038
■diemka wykształcona ma parę godzin wol- 
llnych, obiad z dopłatą. Żórawia 11—17. 4036
fbgrodnik z dobremi świadectwami poszu* 
Ukuio posady. Ul. Wspólna Ni 6, wiadomość 
u stróża. 3789
ngrodnik żonaty, posiadający chlubne świa- 
Udectwa, poszukuje obowiązku od 1-go kwie­
tnia r. b. Wiadomość w zakładzie ogrodniczym 
Michalskiego, Marszałkowska.--------- ------

OS-Xt i
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fiara łóżek z szafkami jesionowe pod orzech 
Ti pościel do sprzedania. Chłodna 33, miesz- i 

 4059

Śnienie jedwabne, balowa i wieczorowa, oraz 
inne rzeczy tanio do sprzedania. Ul. Mar­
szałkowska Aż 116, mieszk. Aś 21, od godziny 

10 do 2-ej.3681

Fortepian, meble, lóik.i, -z'ty, szeslong. o 
tomami, biurko, krzersla. Zielna 24. 387:

Majątki ziemskie w dobrej glebie, zagospo­
darowane, szacunek 36,000 do 290,000 rs., 
sprzedani, zamienię na domy lub sumy hypo- 

toczne. Hoża 38, m. 27, od 4—6-ej, 4017 
agle do sprzedania. Wiadomość: ul. Pań­
ska 23.  424r

Kasy ogniotrwałe 25% tańsze od innyoh 
cenników. UL Marszałkowska 125, Sikor­
ski. 3300

Kasy ogniotrwałe najtańsze i najlepsze u 
R. Bohtego, Nowy-Świat 34,2r

Sprzedam tanio foitepian Kerntopfa, oto­
man:, szat-; orzechową do bielizny, bibljote- 
czke, biurko, duże oleandry. Nowokrochinal- 

na 92. 427r

W drukarni Kurjera Warstawakiego.

Wyżła cetra ośmiomiesięcznego sprzedam za 
■Ib rs. Nowokrochmalna 92. 428r

as aszyna ręczna Singera oryginalna za rs.
I?J 18 do sprzedania. Ogrodowa 50, mieszka­
nia 25. 4041

l/upię mały domek, cena do 8,000. Ofeity 
hskładać w kantorze Kurjera Warez. dla 
,8,000’.  4006

Tokarni pociągowej z snportem, mającej 
między kernerami 4 łokcie, używanej, w do­
brym stanie, poszukuję do nabycia. Wiado 

mość w drukarni Rosińskiego w Włocław­
ku. 41or

rasa Neufundlar.d, pies i suka l1/, roku z 
ftobroza. i'udi do sprzedania. Wronia 21 3993

Rubli 201)0, 5,000, 10,000 do wypożyczenia 
na domy w Warszawie. Wiadomość: Kru­
cza 23, mieszk. 9, rano do 9 i od 3—5-ej. 3253

^®atlalny Nr 473c (nowy 9). Io3BO4eHO HeB3ypoio Bapuiaea 30 iUiBapa (11 <I>eBpa.ifl) 1891 r<
irinciiuk Otat.w»ki.-Wydawcy. Wacław Smnanownki i Antom Fi.tkicwic tAdam Pług).

Korzystne. Kto ehce kupić dom lub mają- 
nte.k ziemski albo zamienić majątek na dom 
lub dom na majątek, proszę osobiście lub pi­
śmiennie zgłosić się do pełnomocnika, Mar­
szałkowska Aś 136, m. 15, od 5 do 7-oj wieczo­
rem, rano do 9-ej. Tamże praktykant gospo- 
darczy, potrzebujący miejsca.3229

plac duży przy ulicy Hożej do sprzedania na 
i dogodnych warunkach. Wiadomość u Wetz- 
licha, Zamek Królewski. 2180
nlac sprzedam t nio albo wydzierżawię, II­
S'lica Dobra. — Wiadomość: Nowy-Świat 
As 53, sklep niciarski. 3<"0>

6?jłynclc ręczny, zagraniczny, rozmaity uży- 
WI tek, prawie nowy, oraz kamień francuzki 
wraz z genteleai, bardzo tanio. Mokotów 6, 
tuż za remizą tramwajów.3951

1/olejki fabrycznej około 300 metrów, bez 
Htaboru, wysokość profilu relsy 50 do 60 mi­
limetrów, poszukuje Kazimierz Hordliczka, 
kantor Senatorska 19. 3910
|«.eDte za bezcen: Garnitur czarny, orzecńo- 
Iflwy . lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre­
dens, itół, krzesła, łóżka, biuro, szeskmg, fi- 
ranki. Ziota 3, róg Zgody, czwarty dom od 
Marszałkowskiej, mieszkania 4. 3465

Do sprzedania krzesła machoniowe po rs. 1 
kop. 50 sztuka, stół machoniowy w cenie 
4 rs., sztychy, zegar ścienny i lampa wisząca 

za 5 rs. Orla Aż 12. m. 5. 4037

Fortepian wiedeński bardzo dobry rs. 180. 
rMiodowa 17, m. .7.___________ 4065_____

Fortepian za rs. 100 do sprzedania. Senator­
ska 32, m. 7. 431r

Do sprzedania z powodu wyjazdu dwa lu­
stra ścienne, szafa z lustrom, szafa do su­
kien i wieszadło. Aleja Ujazdowska Aś 6, mie­

szkania 5. 4018

nieruchomość AŚ925, ulica Chłodna, do- 
Slchód 3,200 rs., z możnością zabudowania 
warsztatami fabrycznemi, do sprzedania. Wia- 
domość: Mazowiecka 4, ni. 10._______  4035

Plac około 100,000 łokci  zawierający, po­
łożony przy ul. Karolkowej, na terytorium 
miasta, do sprzedania w częściach lub w ca­

łości. Wiadomość w kancelarji Józefa Ko- 
kelego mecenasa, przy ul. Marszałkowskiej 
pod Aś 151. 1799

psaszyay do szycia Singera, w dobrym 
lii stanie, u mechanika Nowy-Świat 52, 1-e 
piętro od frontu. 3849_____

eble, garni tur y, otomany, szeslongi, so­
fy, szafy, komody, łóżka, biurka i inne 

po niepraktykowauie niskich cenach. Krak.- 
Przedm. 10, m. 6, wprost św. Krzyża. 3862 Krowiarnia do sprzedania. Zielna 25. Tam- 

że futerko damskie lisy sprzedąię. 4069

Kobieta poważna, mogąca pożyczyć 1,000 rs., 
otrzyma procent i całkowite utrzymanie 
przy familji. Adresy proszę składać w Kurje- 

rze pod ,1,000.*4091

r ara ..oni do sprzedania, chodzą i pod wierz- 
• enem. Mostowskie koszary. Wiadomość u szwajcara. 41Ur

eble po zwiniętym magazynie, rozmaito 
Isiganiit.iry, otomany, szesiongi, szafy, kre­
densy i inne za bezcen. Świętokrzyska 16, nu 
18, w bramie na lewo._______________3865
Meble salonowe: garnitury czarne, orzecho­

we, fantazyjne, szafy, łóżka, umywalnie, 
do jadalni dębowe, szafka lustrzana, bibljote- 
ki, otomany i inne Marszałkowska 119, w po­
dwórzu. druga brania, mieszkania la. 3980

Do sprzedania w bardzo ruchliwym pun­
kcie sklep z pokojem umeblowanym, dogo­
dny na kawiarnię, bawarję lub na jakiś inny 

proceder.—Wiadomość w mleczarni Bracka 
Jr> 21, od 11— do 1-ej po poł. 3690

Do interesu bardzo korzystnego potrzebny 
wspólnik lub wspólniczka, kapitał rs. 2,000 
do 3,000. Wiadomość: Chmielna 46, w zakła­

dzie folczerskim. 3992

Dubeltówka Lankastia dwunasty kaliber i 
sztucer Berdana do sprzedania. Matszał- 
kowska A» 109, mieszk. 1. 1052

Oo sprzedania z powodu wyjazdu garnitur 
mebli, 2 kanapy, 2 stoły, 12 krzeseł, 2 fote­
le, 2 napoleonki, 2 portjery, 3 okna firanek, 

wszystko prawie nowe, pasowe adamaszkowe 
jedwabne. Kasa duża. Garnitur fotelikowy 
rezedowy plusz wytłaczany, takież dwie por­
tjery i okno, stolik z szachownicą, tremo, dwa 
łóżka machoniowe z siennikami, kołyska żela­
zna. Senatorska 32. m. 7. 430r 
Ekstrakt mięsny Lśsbiga. saiad główny u 

Karolu Jacobson Eieiktoralna 20. 19r

Meble z całego apartamentu, składającego 
się z 7-iu pokojów, z powodu wyjazdu po­
zostawiono do sprzedania w całości lub czę­

ściowo. Krucza 21, mieszkania 50, nad cyrku- 
łam.________________________ 383r________
Meble stylowe rzeźbione, masyw orzecho- 
-siwe, kosztowną materją kryto, do salonu, 
stół, kanapa, fotele, kozetki, krzesła, taborety, 
lustra, słupki, lambrekiny, portjery, gzymsy, 
kozety do sprzedania. Krakowskie-Przedmie- 
ście A» 4, m. 23.3740

W składzie fortepianów A. Werner, Sena­
torska 22. róg Bielańskiej, zestawiono w 
komis pianino mało używane za cenę 250 rs.— 

Tamże biurko antyk i dwa duże figusy. 4008

Wino Morozowicza, czerwone gorące z ko­
rzeniami, szklanka kop. 20, codziennie w 
sklepie własnym, Plac św. Aleksandra 18, w 

domu W-go Fr.chsa. 294r

Jest do ulokowania zaraz rs. 4,000 na hypo- 
tekę domu murowanego w Warszawie. Ofer­
ty z adresami składać w kantorze Knrjera nod 

.4,000.’___________________ 3910

Jest do sprzedania zaraz domek o 4<h poko­
jach na Nowej Pradze, z ogródkiem owoco­

wym i z placem do budowy, za rs. 2.500, Wia­
domość na miejscu u gospodarza, ul. Pragska 
Ai 63/119Ąa,  4053

ri. agle do sprzedania, ul. Chmielna Aż 29, 
III w filji angielskiej.______________ 3741
htająte!: .lo sprzedania dla spekulacji, w 
IW ciąg u dwóch lat 150% zysku. Wiadomość 
codzicń do godziny 10-ej zrana i od 4-ej po po­
łudniu. Plac Żelaznej Bramy Aż 2, mieszka- 
nia 11.  3982
nnagle do sprzedania. Wiadomość: Orla 
IiIać3. 4088

etle używane rozmaite poleca zakład 
irtużywanych przedmiotów. Maków, ul. Sol- 

na 9.__________________________ 4081_____
Pianino tardzo mało używane, z pierwszo- | 

rzędnej fabryki zagranicznej, jest do sprze- ! 
dania za rs. 325. Bracka 16, mieszk. 1,8. 3828

Z powodu zaopatrzenia się w nowe umeblo­
wanie, sprzedam garnitur czarny w dobrym 
st inie za rs. 50. Wiadomość: Warecka Aż 15, 

mieszkania 2. ’ 40J0 
4cbrazy flamandzkiej szkoły oryginalne na 

drzewie i 2 bitwy prof, Peszka, do sprzeda­
nia. Nowy-Świat Aż 50, mieszkania 4, miedzy 
2 a 4-tą. 4026 
innn 6atun*<ów marek pocztowych ze 
IUUU wszystkich części świata, do sprze­
dania tanio razem lub częściowo. Bracka 16, 
m. 50, od 9—1-ej i od 3—6-ej.429r

Interena hnn«il. i mają*.

A! Bardzo tanio sprzedam sklep dystrybu- 
•cyjno-galanteryjny, bielizna. Oferty: kur- 
jer .Dobry interes.’  4007

*\Ża bezcen skład nici do sprzedania^ 
K/Oterty poste-restante pod .Nici,* 3816

Fortepian sprzedają. Bracka 5 m. 17, od
10 do 2-ej._________ 2313_____

Fortepian krótki, dcibry, sprzedaje, rs. 60. 
iMarszulkowska 100, m. 12. _____ 3859
Jest do sprzedania uiaszynu Singera mało u-

żywana za przystępną cenę. Złota Aa 16, 
mieszk. 16. 3704
l/upię srebra stołowe na 12 lub 18 osób, nie 
Hzniszezone, cukiernicę, porcelanę na tyleż o- 
sób. Adres proszę zostawić w kiosku przy ni. 

Podwale, wproat Kapitulnej,_________ 4072
Kun para oswojonych d<> sprzedania. Miodo- 

wa .<■ 1, stróż wskaże.4066

■ Sjoszukuje się wspólrfczki z kapitałem 3.0C0
1 rs. do mającej się otworzyć w Cesarstwie 

i filji interesu egzystującego w Warszawie
■ przeszło 70 lat. Oferty uprasza się pod adre­

sem „Filja w Cesarstwie” w kantorze Kurje­
ra Warst. 4058

----—..................................... ■ - .
rotrzebny od 1 marca Jnb kwietnia pokój 
• frontowy, słoneczny, z meblami, usługą, przy 
Alei Jerozolimskiej. Oferty poste-restaut# 
„Potrzebującemu." 4032
7araz do wynajęcia 5 pokojów, kuchnia, gó- 
Łra, piwnica, wodociąg i zlew, na 2-m piętrz® 
od frontu, za rs. 500 rocznie. Wiadomość: N®" 
wy-Swiat Ai t;6, m. 2. 3801

rubli 2000 na dogodnych warunkach na 
- T!majątek ziemski, z dobrą hypoteką potrze- 

j bujo zaraz.—Oferty z warunkami dla bliższe­
go porozumi' uia w Kurjerze, pod literami 

i L G. L. 3582
9 araz pokuj,umeblowanie, lu rs. miesięczni®* 
ŁSniolnalb. 4073

(klep kolonjalny do sprzedania. Wiadomość: 
v W roni i A4 60, n. 7. 3332
ę klep spożywczy sprzedam. Mokotowska

3331

Q i, 2 pokoje z przedpokojem, kuchnią, wo« 
0,dociągiem, zlewem do wynajęcia od 1 kwie* 
tnia 1891. Nowolipie 17. 4017

~ :------------------:—"
k-4.ri lesjenza rozmaite,

akuszerka Bukowska przyjmuje na słabość, 
Hczas dłuższy lub kurację, bez legityma­
cji, z umieszczeniem dziecięcia. Bednarska 

2L 3830
fi kuszerka b. starsza instytutu położniczego 
“przyjmuje panie bez meldowania, słabość, 
umieszczenie dziecka od 15 rs. Radzi w zakre­
sie swej specjalności. Złota 16, m. 4. 3869
Adres. Petrych, Rymarska 2.—Szkło, porco* 
Miana, fajans, szyby do okien. lOOr

r kład węgli do sprzedania z calem urządze-
Oniern. Nowolipki Aś 55. 3881
ęzynk do odstąpienia.—Wiadomość Złota 
UAv 16. w restauracji. 3724
W Warszawie lub na prowincji z kapita- 
Bulem rs. 1,500 życzę sobie przystąpić do 
współki do interesu solidnego lub z kaucją rs. 
1,000 poszukuję posady inkasenta, magazynie­
ra i t, p. Ofeity w kantorze Kurjera Warsz. 
Ai 1.500 M. 3937
y powodu wyjazdu jest do odstąpienia mle- 

( Łczarnia. Sienna 13. Wiadomość nu miej­
scu. 3832
y przyczyny słabości właścicielki jest do 
' sprzedania magazyn niciarski i robót dam­
skich, położony na pryncypalnej ulicy, na do­
godnych warunkach. Oferty: Kurjer Warszaw­
ski Z. 3784

Adres: Marszałkowska 105, m. 8. Hafty, zna- 
Hczenie wypraw, szycie bielizny damskiej 
przyjmuje się. 2037
A kuszerka S. P. z dyplomem warszawskiego 
R uniwersytetu^ zaopatrzona w ntensylja za­
bezpieczające zdrowie położnic. Udziela pora­
dy w zakresie swej specjalności, paniom po­
trzebującym zupełnej dyskrecji. Przyjmuje 
na słabość. LI. Chmielna Aż 33, mieszkanił 
N-' 17. 4055i 7 powodu wyjazdu sprzedaję sklep kolo- 

Ł njalno-dystrybucyjno-galanteryjny i owoco­
wy. Leszno Ali 33. 4020 nnia 29 zgubiono między hotelem Europej« 

Uskim i stacją kolei Nadwiślańskiej: 1) fu­
tro elki męzkie; 2) burkę żółtą; 3) pled; 4) 
kalosze, wszystko zawinięte w zawiniątko 
płócienne szare. Znalazca otrzyma rs. 100. 
Krakowskie Przedmieście Aż 10, m. 5. 4005
F.owód zastawowy Ai 18413 filji Lej Leszno 
Uwarsz. akc. towarzyst. pożyczkowego zagi­
nął. Ul. Nowolipki Aż 22/2383A. 4031

ya kilkaset rubli można nabyć kompletne 
Łurządzenie na artykuł mający zbyt. Najod- i 

; powiedniej kwalifikuje się takowe dla introli­
gatora lub osoby obeznanej z wyrobami ga­
lanteryjnemu Interes może być prowadzony 
także przez kobietę. Oferty uprasza się skła­
dać w Biurze ogłoszeń pp. Rajchmana i Fren- 

1 dlera, Senatorska 26, pod W. S. 4. 426r

4 o K a i e.
* Wróblewski i S-ka, kantor przewozowy, 
H.Trębacka 11, Filja Nowy-Świat 12. — Za­
łatwia przeprowadzki, opakowania, przewóz ' 
mebli. 38r

Herbatę wyborową—bezpośrednio z Chin 
li sprowadzaną—poleca skład herbaty chiń­
skiej J. Katyńskiego. Jerozolimska 84, < 
Warszawie. 2619
lest do umieszczenia dziecko do piersi, za od- 

Jpowiedniem wynagrodzeniem, u osoby inte- 
ligetnej. Dziecko ma 4 tygodnie. Wiadomość'. 
Elektoralna 19, mieszkania 6, między 3-cią 
a 5-tą. 3925

a partament na 1 szern piętrze od frontu, z 
M balkonem: 6 pokojów, przedpokój, pasaż, 
kuchnia, wodociąg i zlew; pokoje bogato wy- 
tapetowano, dogodny dla doktora, adwokata, 
do wynajęcia od 1 kwietnia. Lokal ten może i 
być także połączony ze sklepem na wstępie 
wymienionym. Wiadomość: Senatorska 10, u 
zarządzającego domem. 1268

j/alenderz robót ogrodniczych na wszystkie 
limiesiąco ułożony przez Redakcję .Ogrodni­
ka Polskiego,” Mazowiecka 11, po kop. 10 
do nabycia. 402r

f abryka poszukuje od 1 lipca r. b. z remizą 
Tsklepu większego na swoje wyroby fabry­
czne na placu Teatralnym, ulicy Wieizbowej, 
Krakowskiem-Przedmieściu, Nowym-Świccie, 
aż do ulicy Świętokrzyzkiej. Oferty uprasza 
się składać w kantorze Kurjera pod adresem: 
..Fabryka.” 4924

! okotnobilę 6 do 8 koni, wynajmę na 2 do 
L4-ch tygodni—ewentualnie kupię. Wierzbo« 
wa 6. — A. Ciszewski. 3836
Mężatka życzy dziecka do piersi. Aleja Je« 
lllrozoliinska 115, 35. 4028
aja komplet tańców w domu prywatnym 
l"przyjmuje panienki i chłopczyków. Ulic* 
Chmielna 48, stróż wskaże. 3989
pracownia sukien, okryć przyjmuje suknie 
T2 ruble, fason najświeższy. Długa 38—23. 
Do sprzedania umywalnia nowa, z blatem 
marmurowym. 4090

jest do wynajęcia od św. Jana sklep z oknem 
Jwystawowem, z pokojem i trzema suterena­
mi zdatnemi na warsztat, gdzie od lat 12 mie­
ści się zakład nożowniczy firmy G. Mann. 
Wiadomość: Nowy-Swiat Ai 66, m. 2. 3800

■ eden lub dwa pokoje, elegancko umeblowa- 
Jue, front. Nowy-Świat 70, mieszkania 5, wej­
ście wprost z ulicy. 400r

Lies żółty, duży zaginął w niedzielę, posia* 
1 dacz zechce go odprowadzić na Nalewki 26, 
mieszkania 10. 4057
panowie, którzy wczoraj dawali za wialni® 
r28 rubli, proszeni o przybycie. Ulica Kró* 
lewska. 4086

■ okal na warsztat stolarski, lub jaki^inny 
Lproceder, bardzo obszerny, przy ulicy Żela­
znej, róg Siennej Aż 30, do wynajęcia od św. 
Jana. Wiadomość u właściciela domu AS 41 
przy ulicy Ogrodowej. 3675
anazowiecka 4, do wynajęcia dwa pokoje 
lii duże, umeblowane, razem lub pojedynczo, 
z usługą, z samowarem i wszelhiemi wygoda­
mi. 3592

C tracono 8 lutego r. b. złoty żeton kolei 
VDąbrowskiej z dewizką od zegarka—na że­
tonie wypisane nazwisko właściciela. Zna* 
lazca raczy zwrócić właścicielowi: Aleja JerO' 
zolimska A? 80, za nagrodą. 4000

Łja parę miesięcy poszukuje się przy zanw. 
Ifżnej, polskiej rodzinie dwóch przyzwoicie 
umeblowanych pokoi, wraz z dobrym stołem. 
Oferty kantor Kur. War. lit. B. J. M. P. 3875

ifcs sobotę dnia 7. b. m. o godzinie 7—8 wie- 
Wczorem w kościele Wszystkich Świętych 
na Grzybowie lub w przejściu na Bielańska 
zgubiono ziotą, gładką bransoletkę. Uprasza 
się o zwrót za nagrodą do hotelu Paryzkiegói 
szwajcar wskaże. 4010

hiowy-Świat Aś 41, — 5 pokoi, przedpokój 
R kuchnia, wygódka, piwnica i góra wspólna j 
w poprzecznej oficynie, na 1-m piętrze, z wo­
dociągiem i zlewem, do wynajęcia od 1 kwie­
tnia. 433r

ti) niedzielę d. 8 lutego przy błąkał się pię9 
IrBdog, jasno-piaskowy, duży i znajduje 619 
przy ulicy Bednarskiej A6 21, m. 3, u Urbań' 
skiego. 3991
im niedzielę przy wejściu na koncert 
W Mierzwińskiego uroniono szalik koronko' 
wy czarny, trzy łokcie długi. Łaskawy zn»' 
lazca zechce zwrócić na Nowy - Świat 5, mie* 
szkania 2. , 3945

pgród fruktowy, warzywny, lodownia, mie- 
Uszkanie: 4 pokoje, do wydzierżawienia. Ul. 
Leszno 80. 2357
pomieszczenie dla panien z prowincji Mar- 
rszalkowska Aż 76, m. 6. 3762'
poszukuje się od 1 kwietnia mieszkania z 
U4-ch dużych pokoi z przedpokojem, kuchnią 
etc. i stajnia na jednego konia, w okolicach I 
Alei Ujazdowskich, w cenie do 500 rs. Oferty 
składać; Leszno 31, m. 23. ąoyjj

Warsztat szeweki Teodora Centnerśzwerai 
VlJOrla 10. posiada obuwie męzkie, damski® 
i dziecinne. Przyjmuje obstalunki i reparac 
cje. 368r

do wynajęcia trzy pokoje z werendą, 
^przedpokojem, kuchnią,_ piwnicą i obszer- ! 
nym ogrodem, za <ub. 270 rocznie, oraz dwa I 
pokoju z przedpokojem, kuchnią, piwnicą, wo­
dociągiem i zlewem, za rub. 200 rocznie. Wia­
domość: Chłodna Aś 35, u właścicielki. 3833 
("klep obszerny do wynajęcia od 1 lipca r. b. 
vlub wcześniej. Senatorska 10. 1267

y wracamy uwagę na .Warszawskie ogłoszę' 
Łuia,” lo-lepióuo w szafkach ulicznych. 4083

gubiono bransoletę srebrną szeroką ?• 
Łkonceicie Mierzwińskiego, lub w przejści0 
ulicami: Nowym-Swiatem, Krakow.-Przcdm-’ 
Trębacką do placu Teatralnego. Łaskawy 
znalazca raczy takową odesłać na Nowy-Świat 
56, mieszkania 8, za nagrodą rs. 2. 4050


